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po nieuregulowanym Dniestrze, gdy 

cła na drzewo ge było. Obecnie > 

„uregulowanym jakoś nie mają ocho- 

Regulacya rzek „ty, paszozad DR w drogę, bo fo wy- 

, sokie. 

i cele rolnicze. | Wątpię, aby chciano osuszyć nieu- 

|żyte bagna samborskie i zmienió je 

IL. j tyma sposobem w liche grunta lotnego 

A ; jtorfa a zmienić znowu najurodzajniej- 

Na paszach naddniestrzańskich ho- sze i najbujniejsze naddniestrzańskie 

dowca bogatszy i uboższy a najbar-: pasze w nieużytki, dokładając do nich 
dziej włościanin ma najlepszy zbyt! ogromne koszta regulacyi. 

na bydło, które wychował 1 które naj Słyszałem ponadto bardzo poważne 

paszę sprzedaje, lub ma tej paszy tu-| głosy ludzi fachowych, którzy stanow- 

czy, a-y je potem lepiej sprzedać. |czo twierdzą, że skutki regulacyi Dnie- 

Całe podkarpacie z wiosną zbywa stru i górnych jego dopływów, regu- 

swój przychowek na pasze nusze a|lacyi dosfokóżkiow a sposobem pro 


gdy tych paszy nie stanie, nie zbę | 
dzie go tak dobrze jak dotąd. Wło-| 
ścianie z najdoiscy di okolic pędzą z 
wiosną i wpół lata bydło swoje na 
targi te, na które kupoy z pasz nad- 
dniestrzańskich przybywają. Wiedzą 
bowiem dobrze, że ten, komu pasza, 
jako karma (ucząca stosunkowo najtań- 
sza, najlepiej utuczy wołu, u którego 
stosunkowo małym kosztem, najwią- 
cej na wadze i jakości bydlę zyska, 
sam zarabiając więcej i tańszym spo- 
sobem, zapłacić może 1 płaci wię'ej 
niż ten, który droższą karmą na staj- 
ni woły tuczy. 

Pastwiska wiąc naddniestrzańskie są 
bodźcem dla włościan i pobudką da 
hodowli bydła, bo są najlepszam miej 
acem zbytu tego bydła, najlepszym 
odbiorcą towaru. Właściciel pasz za- 
płeciwszy hodowcy za chude bydle 
najlepszą cenę, jaką w kraju uzyskać 
w danej chwili można, podpasa woły 
w pierwszym okresie paszy 1 dostar- 
cza znakomitego materyału gorzel- 
niom, i jest niejako pośrednią drogą 
w handlu bydłem w Galioyi i przy- 
czynia się w wysokim stopniu “o ru- 
chu handlowego w kraju. Naturalną 
jest rzeczą, że gdy tych pastwisk za 
braknie, hodowla bydła watecz cofnąć 
się musi i handel bydłem poniesie 
wielkie szkody. Winą tego będzie nie 
regulacya, lecz sposób regu 
lacyi, jaki obecnie istnieje 

Regulacyi powinniśmy nią <igpa-- 
gó, lecz powinhiśmy się staruó Tamże! 
o zmianę dotychczasowego spussbu| 


wadzonaj, są nieobliczalne, że skróce- 
nie koryta Dniestru i górnych jego do- 
pływów, a tem samem naprowalzenie 
nagłe olbrzymiej ilości wód do niż 
szego koryta Dniestru, spowoduje ka- 
tastrofę, bardzo daleko w złem idącą. 
A są to głosy ludzi wysoko fachowo 
wykształconych, prawych, myślących 
poważnie i ludai, którym o losy kraju 
szczerza chodzi. 

Jeśli regulacya Dniestru przepro- 
wadza się, to śmiem sądzić, przede- 
wszystkiem dzieje się to dla tych, 
którzy najbardziej tu są interesowani, 
dle nadbrzeżny h tej rzeki mieszkań- 
ców. Są to rolnicy z zawoda i dla ce- 
lów rolniczych regulacya im jest po- 
trzebną. Regulacyę prowadzą inżynie 
rowie, jako eksperci fachowi techni- 
ogni i nie można od nich wymagać, 
aby w innym kierunku  kształceni, 
mieli obowiązek wisdzieć, co ro!niko- 
wi potrzeba. Aby więc regulacya z po- 
żytkiem była prowa'lzoną, a nie jak 
dotąd z niezmierną szkodą — aby od- 
powiedziała rzeczywiście swemu zada- 
niu, potrzeba porozum enia się dwóch 
czynników: rolników naddniestrzuń- 
skich i ekspertów fachowych. 

Pierwsi wyrażą, czego od regula- 
cyi wymagają, w jakim celu jej po- 
trzebują, — drudzy zaś, umiejętno- 
ścią swoją potrafiliby wynaleść sposób 
regulowania, którym dojdą do właści- 
wego celu regulacyi, pożytecznego a 
ny jak dotad, ninzan aas 
w go. 

Jast to sprawa wielkioj wagi, do- 


1866 przed kampanią prusko-austrya- 
oką rząd pruski rozpisał pożyczkę na 
60 milionów talarów i gdyby ks Bıs- 
markowi nie był przybył z pemocą 
bankier Bleichróder, także żyd, krusy 
może nie byłyby miały o osəm wru- 
szyć w pole. Barometrowa sława gieł- 
dy otrzymała tedy po Śadowte cios 
zabójczy; zawsze jednak giełda czuła 
się tak jeszcze potężną, że z lodowa- 
tym spokojem puszczała mimo siebie 
wypadki i okoliczności, które trwogą 
napełniały polityków i kontrybusntów 
podatkowych. Od lata 1895 przez cały 
czas historyj ormiańskich, kreteńskich, 
grecko tureckich giełda grała sobie 
w najlepsze w zupełnym spokoju. 
I podobno miała racyę ku temu, wie- 
dząc, że mocarstwa do zawikłań po 
wszechnych nie dopuszczą, że wybu- 
chające pożary nietylko zlokalixują, 
ale i ugaszą, a nadto może wierzy- 
ciele Gr. cyi znaczną ostatecznie ko- 
rzyść odniosą. 

Wszelako najświeższe sprawy no- 
we, jak wschodnio-azyatycka i hisx- 
pańsko-amerykańska i po części kre 
teńska są tego rodzaju, że smyczkami 
koncertów dyplomatycznych ani ich 
zlokal zować ani ugnsić niepodobna. 
Powatały zamieszki na giełdach; na 
giełdzie nowojorskiej był nawet „czar- 
ny poniedziałek‘, który minął rychło, 
jako wywołany spekulacyą szalbierczą. 
Ale trwoga pozostała w kościach, wsze- 
lako nie na długo. Zniżka giełdy no- 
wojorskiej i londyńskiej, którą zatarg 
hiszpańsko-amerykański spraw:ł, usta- 


ła, kursa znowu poszły w górę, — a 
gdy makierzy giełdy londyńskiej ro- 


bili wielkie trudności x nabywaniem 
weks'i, to Bank angielski zaczął je 
eskontować (zeszłego wtorku eskonto- 


wał za 17 milionów zł.) i eskontował 


nawet w zastępstwie maklerów g:el- 
dy, czego dawniej nie bywało. Kursa u- 
statkowały się i publiczność rzuciła się 
do nowych grynderstw, a emisyć ob:i- 
gacyj przemysłowych przyjmowała choć 
po bardzo wysokim kursie. 
Popłochem chwilowym gieldy no- 
wojorskiej i londyńskiej nie zaraziłą 
EOS SEER Bib: 
politycznego wcale te Wiytyozue mie 
uważała. Ale że bieżącć spory nie są 


złota do Stanów Zjedn. odpływało. 
Ale zamiar ów porzuciły. Jestto do- 
wodem. że minie zaniepokojenie w Sta- 
nach Zjednoczonych, którego wyra- 
zem było owo ściąganie złota, minie, 
i Ameryka przestanie uganiać się za 
złotem, skoro skarb państwowy ma go 
odostatkiem na zwyczajne potrzeby. 
ła są podwyższone, a dzięki świe 
taym żniwom 1 eksportowi zboża Sta- 
ny Zjednoczone tyle nakupują towa- 
rów za granicą, £3 się skrzynie skar- 
bu w Waszyngtonie zapełniły złotem. 
Co więcej, skarb, aby nie potrzebował 
turbować się nadmiarem złota, cofnął 
rozporządzenie, wedle którego bez o- 
płat pośredniczył w obrębie Stanów 


y 


głowy, tem skrzętniej, jeżeli poseł 


na Kubę) donoszą z Hawanny do No- 
francuski poparł swego kolegę z nad 


wego Jorku wedle źródeł autenty- 


Newy. Argumentacya posła rosyjskie- 
go jest nieprzepartą, bo z pewnością 
wolno co do Kuby i Hiszpanii mocar- 
stwom europejskim dopuszczać się te- 
go, na co się tam Stany Zjedn. ważą. 
A jeśli sprawa chodzi o wyspę leżącą 
w Ameryce, to Hiszpania leży w Euro- 
pie, a co główna artylerya europejska 
nie potrafi robić r żnicy między okrę- 
tami i fortami amerykańskimi a euro- 
pejskimi. Gdzie ją wycelują, tam po- 
niesie kule. 

Czy Rosya taki krok istotnie uczy- 
niła, jeszcze nie wiemy; ale miałaby 


ona wielką ku temu racyę. Krok takı; 


te ; 


pP Es 


regulacyi, który obrany został dla te- niosła bardzo w swych skutkach, a 
go, że domagając się swego czasu re- decydująca w wysokim stopnia o sto- 
gulacyi, nie pomyśleliśmy o celu, w ,sunkach rolniczych, hodowlanych, han- 
jakim regulacya ta ma być prowadzo- |dlowych i ekonomicznych kraju Dla 
ną, nie przewidzi-liśmy nieodżałowa- | tego też nie tracą mieszkańcy nad- 


nie złych następstw, jakie za sobą; 
pociąga obecny sposób regulacyi. 
Wątpię, aby było celem regulasyi, 
by za cenę kolosalnych przestrzeni. 
pastwisk i ogromnych kosztów, jakie į 
regulacya za sobą pociąga, uzyskać ; 
tylko splawność Dniestru. Chyba. że! 
zboża na targi rosyiskie nie będziemy 
spławiali ? | 
Przed laty, nim jeszcze Dniestr za- 
czął być regulowany, płynęło wiele 
tratew i galarów za granicę Rosyi.' 
Dziś Dniestr uregulowany na dość zna- 
cznej przestrzeni, a ledwie kilka tra- 
tew czasem pokaże się na jego wo- 
dach. 
Chętnie 


Ji 


płynęły galary d» Rosyi 


dniestrzańscy nadziei, że opiekuńcze 
władze odnośne, tę tak bardzo ważną 
dla kraju kwestyę wezmą z całym na- 
mysłóm pod rozwagę i w opiekę. 


Położenie a piełda. 


Lwów d. 21 marca. 
Dawno minęły te czasy, kiedy to 
stary Rotszyld frankfurcki mógł po 
wiedzieć: „Wojua! wojna! Jaka wojna, 
kiedy ja pienięd y nie dam?* Minęły 
już i te czasy, kiedy giełdą poczyty- 
walo za barometr pohtyczny. W roku 


jeszcze złagodzone, więc też tylko po- 
woli postępnje za tendencyą zwyżko- 
wą, niemając zresztą na własnem p: - 
lu emisyjnem pobudek do żywego 
ruchu. 


Z giełdy paryskiej piszą: „Co do 
kwestyj politycznych można było w 
ubiegłym tygodniu nabrać przekona- 
nia, że jakkolwiek Ameryka (Stany 
Zjedn.) wielkie kredyty wojskowe u- 
chwaliła, wszelako wybuch wojny w 
dalekiem jest polu. Amerykanie jako 
ludzie praktyczni dobrze wiedzą, żeby 
wojna ım daleko większe zadała szko- 
dy niż Hiszpenom. Więc też pokojo- 
we załatwienie sprawy hiszpańskiej 
jest ciągle możliwe, które to zapatry 
wanie także giełda podziela i uwyda- 


tniła je zwyżką renty hiszpańskiej*.jszyngtnie 
Bank angieiski i Deutsche Roi. hs-|oświadczenie, o jakiem donosi 


Zjednoczonych w wypłatach, jeżeli 
na nie złoto u niego złożono. 

Że świat finansowy nie obawia się 
krytycznych zawikłań s powodu spra- 
wy  wschodnio azyatyckiej, dowodem 
fakt, że anglo niemiecka spółka dla 
nowej pożyczki chińskiej w sumie 16 
mil. fc. st. uważa porę dzisiejszą za 
stosowną do emisyi tej pożyczki — 
i sądzi, że sprawa gładko pójdzie mi- 
mo takiej wysokości sumy, do czego 
jaścić służy okoliczność, że ta pożycz- 
ka ubezpieczoną jest od konwerbyi. 

W ślad za pożyczką chińską pój- 
dzie tuż pożyczka grecka, poręczona 
przez Anglię, Rosyę, a za Rosyą i 
przez Francyę. Gwarancya ta dowo 
dzi, że także co do Krety doszło do 
porozumienia między najbardziej inte- 
resowanemi tą sprawą mocarstwami, 
że więc i z tego także punktu zanie- 
pokojenia obawiać się nie należy. 

Wreszcie ma być emitowaną i no- 
wa pożyczka rumuńcka w sumie 440 
milionów franków, przeznaczona na 
konwersyę rent rumuńskich między 
temi 390 milionów renty pięciopro- 
ceentowej. Obejmują ją finansiści an 
euscy i niemieccy. Na razie ma być 
wypuszczonych tylko 86 mil. fr., aby 
się przekonać, czy znajdzie się wielu 
skłonnych do konwersyi, którzy nie 
zażądają spłaty kapitału w gotówce. 

Tak wiae barometr polityczny 

iaga wiata finansowego 


* "gi rog: Tr 
na słotę lub wcale burzę i progħo- 
styk to na razie słuszny. 

A wreszcie należy tu jeszcze jeden 
szczegół arcyciekawy. W Rosyi na se- 
ryo mówią o założeniu „Uprzywilejo- 
wanego Banku rosyjskiego* (Banque 
privilegiś» Russe“ z kapitałem zakia 
dowym 400 milionów franków, który 
to bauk miałby obracać czterema mi- 
iiardami rocznie. W dobie groźnej — 
nawet myśl taka powstaóby nie mo- 
gia. 


c 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 22 marca. 
rosyjski w Wa- 

istotnie złożył takie 

tele- 


Jeżeli poseł 


hank już miały w zeszłym tygodniu |gram madrycki, to szowiniści „amery- 
podwyższyć eskont powodu, że wiela!'kańscy* prędko pójdą po rozum do 
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odpowiadałby 'ej dumie dzisiejszej i 
spotęgowałby jej urok, więc żywioł 
niesłychanie doniosły we wszelkich 
wogóle sprawach. — poprcestu Rosya 
stanęłaby na czele Europy przeciw 
zwaryowanej iście „Ameryce*, która 
już wręcz mniema, że względem Euro- 
py wszystkiego sobie pozwalać może 
bezkurnie. Ale są inne jeszcze powo- 
dy la Rosyi. Stany Zjedn. coraz da 
lej posuwają się na Cichym Oceanie— 
zagarnęły rozbojem Hawaje, pragną 
wyprzeć Anglię i Niemcy z Samoa i 
sami posiąść te wyspy. Anglia i Japo 
nia tnszą napewne, że Stany Zjedn. 
staną po ich stronie we wschodniej 
Azyi — i łatwo być może, iż dzisiej- 
sze zbrojenia Svanów Zjedn. nie tyle 
dotyczą Kuby i Hiszpanii, jak raczej 
Azyi wschodniej. Zresztą wybuch woj- 
ny między Hiszpanią a Ameryką, pro- 
wadzonej nietylko przaz okręty wo- 
jenne, ale i przez korsarskie, zadałby 
cios okropny nietylko handlowi ame- 
rykańskiemu, ale powiązanemu z nim 
handlowi całego świata. Jeżeli Rosya 
i Francya ostro postawiły kwestyę 
gabinetowi waszyngtońskiemu, to w 
slad za niemi uczynią to samo tem- 
bardziej Niemcy, którym na handlu 
jeszcze więcej zależy niż Franocyi. 

Czy Rosya i Francya porozumie- 
wały się poprzćd z resztą mocarstw 
europejskich, nie wiadomo. Ale mogły 
one wystąpić samowtór, wiedząc, że 
Taszta n:.nrfrstw pójdzie za nieni 
i krótka decyzya ich dwojga prędzej 
do celu doprowadzi, mé ży dne, 
przewlekłe zawsze sondowania 1 per- 
traktacye od gabinetu do gabinetu. 
Co mogło spowodować Rosyę i Fran- 
cyę, że dopiero w tej chwili ów krok 
uczyniły, to może poczytywana za 
pewną pogłoska, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych już otrzymał sprawo- 
zdanie wysłanej do Hawanny komisyi 
dła zbaeania katastrofy „Maine*, które 
to sprawozdanie jakoby wedle zeznań 
nurków twierdzi, że wojenny okręt 
Stanów Zjednoczonych został w po- 
wietrze wysadzony przez torped, pod 
jego spód podsadzony Raport taki 
byłby z pewnością kłamem, ale mógł 
by posłużyć za pozór do wojny z Hı- 
szpanią, a przynajmniej za dojmującą 
presyę. 

Tymozasem mogą się „Amerykanie“ 
zawieść na państwach knbań- 
ski oh. Na Keywest (osławionego portu, 
zkąd Amerykanie wyprawiają żagwie 
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Z. pamiętnika Helenki. 


Przez 
Jana De La Bróte. 


(Ciąg dalszy.) 


I oni rozpłynęli się w przestrzeni, 
bo oto z chrzęstem i wrzawą wpadli 
do gaju zakuci w stal rycerze i zamą- 
cili panującą dotąd ciszę. I tych zmiótł 
z powierzchni rączy potok ustawi- 
cznych przemian; las zapadł w ciszę 
i lekkie powiewne dryady zapanowały 
w nim snów niepodzielnie. 

Była chwila, że chciałam już po- 
biedz do Bonnwaldu i sprawdzić nao- 
cznie, i: wyobraźnia nie myli mnie 
nigdy, cle niestety droga była za da- 
leka i ; awysoka. 

C> za ozarodziejskie wokoło kon 
trasiy! 

Tutaj poważni zakonnicy, posłuszni 
surowej regule, snują przędzę cichego 
i skromnego, lecz owocnego i budują- 
cego zarazem żywota; a po nad nie- 
mi w zaklętym gaju nieposkromiona 
wolność i swoboda i protest niemej 
rospaczy przeciwko wszelkim krępują 
oym tę swobodę więzom. 


Jtuity, jak również wszelk 


Tuż przy mnie opiekun, który ni- 


gdy ani pomyślał o cierpieniach ha- 
madryad leśnych, eks narzeczony, da- 
lej uczony mąż, zadający sobie pyta- 


nie, co kryje się w ma ich oczach i rój 
myśli i wrażeń pośród nieprzebranyc 
czaró s natury... 
stem  myślicielem 
wieszczem. 

Skronie moje pałały. 

— Kocham bez grania to życie nie 
FALI — zawołałam = zapałem. — 

łepi są ci wszyscy, którzy nie widzą 
go i mie rozumieją! Ohaos pełen u- 
pojenia. 

— Helenko! — odezwał się surowy 
głos kuzynka. 

— Tak, pełen upojenia, jestem u- 
pojona! opiekunie — odparłam z naci- 
skiem. 

— Gdzie widzisz ten chaos tutaj, 
prey tym dniu tak cichym i pogo- 

nym? Tlómaoz się jaśniej. 

— (o, tłómaczyć się? Kto zdoła 
otworzyć oczy ludziom pozbawionym 
wzroku 

Uczony szepnął coś do Syna, zbli- 
żającego się do nas; prawdopodobnie 
oświadczył mu, że jestem urocza, ale 
Perseusz nie podziela tego zdania; 
troska, ozarna troska zasępiła jego 
czoło. 


O, dia czego me je 
lub natchnionym 


o 


XXVIII. 


Hospenthal, 6. sierpnia. 


W Goeschenen wyziedliśmy z po- 
ciągu wbrew ta;emnym moim życze- 
niom, wolałabym bowiem rzno:ć się na 
oślep w tunel, jak w otchłań, i do- 
znawszy wstrząsnjącego tego wrażenia 
ujrzeć się nagle w oblic u jeziora o 
falach srebrzystych, pod czystem i 
błyszczącem niebem Italii. 

Tymczasem usadowiliśmy się na 
wierzchu olbrzymiego omnibusu i po 
przebyciu drogi okolonej dzikim kraj- 
obrazem, przejechalismy most Dyabel- 
ski i stanęliśmy tutaj. 

Przyszedł mi na myśl obraz Callota, 
przedstawiający św. Antoniego. 

Odtąd na moście owym oczami 
wyobraźni mojej widziałam zawsze te- 
go świętego otoczonego szatańskimi 
nieprzyjaciółmi, którzy usiłują ze- 
pohnąć go do wody. On jednak stoi 
spokojnie, trzymając się poręczy 1 spo 
gląda przed siebie pałnym cierpienia 
i błagalnym wzrokiem. . 

— Biedny męczennik | — zawołałam 
nagle, tknięta wielką litością. 

— Gdzie? — zapytali jakby na ko- 
mend.,, zaskoczeni znienacka moim o- 
krzykiem i zaczęli rozglądać się wo- 
koło. 

— Na moście Dyabelskim. 

— Ależ tam nie ma nikogo, ktoby 
mógł przypominać świętego Antoniego 
— rzekł opiekun. 


mi gow pamięci. Oto oblegli go wrogo- 
wie, ciągną go z całej mocy i usiłu 4 
strącić w nurty wody. 

— I słusznie, i słusznie! — zawo- 
łał żywo szanowny paleontolog. 

Ach! jak niebacznie wypuściłam 
słowami mojemi dzikiego zwierza z 
klatki! Pragnąc błąd naprawić, pobie- 
glam czemprędzej za nim, schwyciłam 
za uszy i wciągnęłam go do za uknię 
cia; słowem nrwałam poprzednią roz 
mowę i skierowałam ją na deszcz i 
pogodę. 

Z deszcza jedna: przeskoczyliśmy 
szybko na Szwajcaryę. od Szwajcaryi 
z kolei na nasz kraj — i doczekałam 
się znowu przyjemnych wynurzeń ze 
strony wstrętnego doprawdy profesora. 
Jest on dotknięty tą zabawną, a tak 


Głębokie oburzenie nie pozwoliło 
mi jednak mówić dalej. 

Umysł mój, serce, wyobraźnia pro- 
i testują jak najsilniej przeciwko teoryi 
głoszonej przez pewnych mędrców, a 
opiewającej, iż rycerskie i pełne fine- 
zyi cechy naszej rasy skazane są na 
rychłą zagładę, gdyż muszą ustąpić 
miejsca jakimś bliżej nie>kreślonym 
przymiotom nowych, przyszłych lu- 
dów. Niech sobie marzwa spekulacya 
filozoficzna buduje ojczyznę, pozba- 
wioną indywidulności i granio, a mnie 
niechaj w lno będzie być zawsze tyl- 
ko Franonzką i córką ukochanej nad 
wszystko Franoyi | 

Wrona, która w La Platiere koly- 
sała się na najwyższej gałęzi, nie jest 
stanowczo tą samą, jaką widujemy 


rozpowszechnioną niestety manią, czy | gdzieindziej, a ilekroć znów napawa 
zboczeniem, że wyszydza z upodoba- |się tutaj pięknością kwiatów polnych, 
niem własne gniazdo, a wszystkie do-|do wrażenia tego przyłącza się inne 
bre strony widzi tylko poza granicami. | delikatne, lecz silne zarazem uczucie, 
Uderzywszy w tę nutę, zaczął nam na-| przypominające mi kwiaty, które ko- 


stępnie rozwijać ideę jakiejś uniewer |chałam w moim kraju, gdzie pod 


salnej ojczyzny. 

I Perzeusz nie znalazł ani słowa 
protestu! Przeciwnie, potakiwał nawet 
tym bredniom. Achl gdybym tylko 
mogła, z jakąż rozkoszą udusiłabym 
ich obu. 

„— Jesteście, panowie, wstrętni blu- 
Źmiercy, nie ma ^la was nic świętego. 

— Blaźniercy.. to za surowo — 
rzekł kapitan z uśmiechem. 


— Jak pan możesz śmiaó się je- 


— Nazwa tego mostu wskrzesiła | szcze |... 


ie nowości w przyborach Jo 


poleca w wielkim w y Borze 


osłoną wielkich, surowych sosen snu- 
łam przędzę pierwszych moich ma- 
rzeń. 

Oblicze moje nie odbijało zapewne 
wszystkiego, co przebiegł" mi przez 
duszę, ale „nie mogło ukryć smntku, 
struna bowiem, której dotknięto szor- 
atką ręką, jest niezmiernie czuła i wra- 
żliwa. 

Człowiek przedpotowy spojrzał na 
mnie z zajęciem i rzekł: 

— Zdumiewająco zmienna istota | 


cznych, że na zachodzie Kuby odbyło 
się zebranie najznakomitszych przy- 
wódców powstania u jenerała Pando, 
który z całą wymową usiłował nakło- 
nić ich do przyjęcia autonomii. Może 
się w powstańcach ozwała krew hi- 
szpańska ; może też, gdy już na jawie 
stanął przed nimi zabór „Ameryka- 
nów*, nagle przejrzeli, że stokroć 
lepsza „niewola : iszpańska* niż sroga 
„wolność amerykańska", której na zgu- 
bę swoją doświadczyli Hiszpanie połu- 
dniowych Stanów Zjedn. 

Wszakżeż domowa wojna Stanów 
źjednoczonych toozyła się międay oby- 
watelami rasy hiszpańskiej i francu- 
skiej a englosaskiej, czyli „amerykań- 
skiej“, i do dzisiaj jęczą tam potom- 
kowie odkrywców Ameryki pod najha- 
niebniejszem, umyślnie przez „Amery- 
kanów* nałożonem jarzmem murzynów 
i żydów. Wolność „amerykańska“ jest 
rodzoną siostrą krzyżackiej. Doświad- 
czyli jej niedawno temu nasi bracia i 
Słowacy i inni w osławicnym procesie 
w Wilkesbury. „Amerykanie“ wystrze- 
lali jak zwierzęta bezbronnych i spo 
kojnych i puszczeni zostali wolno... 


Przez pol82027znę do 67 MANIZACJI. 


W ostatnich dniach pewne wraże- 
nie wywarł w prasie pruskiej artykuł 
Corneliusa, Niemca, mającego tak sa- 
mo jak wszyscy inni żywą chęć 
zniemczenia Polaków, ale obierający 
do tego inną niż dotychczas drogę. 
Autor potępia w czambuł oałą dotych- 
czasową pruską politykę germanixza- 


torską i antypolską a radzi dobierać - 


sią do upragnionego Niemcom celu 
przez polszczyznę Ani wykupno — 
powiada Cornelius i parcelacya dóbr 
polskich, ani osiedlanie kolonistów 
niemieokich, ani szkolne dokuczania. 
anl 
szeniami, 


źródła zlego, lepszą sposobnością do 
rozwojm i postępu ekonomicznego. 

Nie trzeba się bać korzyści. jakie 
stąd mogłaby odnieść także polskość. 
Polacy nigdy nie wytrzymają współ- 
zawodnictwa z Niemcami, gdzie cho- 
dzi o energię i wytrwałość w pracy 
zarobkowej. Niech i oni korzystają, 
ostateczny rezultat na polu wałki o 
pracę, będzie zawsze dodatni dla niem- 
czyzżny. 

Żądać należy przedewszystkiem, 
żeby dla Niemców w szkołach urzą- 
dzono przymusową naukę ję- 
zyka polskiego, bo dzis Polacy 
dwujęzycznością biją Niemców i wy- 
pierają z setnych stanowisk zarobko- 
wych. Pełno ogłoszeń po gazetach, w 
których interesenci poszukują wspól- 
pracowników, znających „obydwa ję- 
zyki krajowe“. 

Dalej żądać trzeba żeby rząd sta- 
ral si; o z»tarcie różnie społacznych 


Przed chwilą, gdy mówiłaś pani o 
rzeczach poważnych, wesoły uśmiech 
igrał na twej twarzy, a teraz jesteś 
smutna. Czy sprawiliśmy pani przy- 
krość ? 

— Tak! — odparłam sucho. 

Nie chciałam dalej dyskutować, bo 
po piarwsze są ludzie, z którymi nie- 
warto wieść sporów, a powtóre pozy- 
cya moja na wysokim omnibusie krę- 
powala moje ruchy, służące nieraz 
d> uplastycznienia unoszącego mnie 
gniewu. 

Cichutko jednak oświadczyłam uro- 
czyście górom i dolinom, że Perseusz 
i panna de la Platere nie należą do 
t go samego gatunku ludzi. 

A tymczasem landara nasza posuwa 
się leniwie po piaszczystej drodze. 
Wielka mucha, która przeleciała z Fran- 
oy1 po to, aby pobudzać do pośpiechu, 
zwinęła skrzydełka i coraz głębiej za- 
tapiała koła wehikułu. 


XXIX. 


Furka 7 sierpnia. 


Dzień był prześliczny, gdy wzno- 
siliśmy się dzisiaj na szozyt Furki. 


(C. d. n.) 


tychże MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka L 14. 


Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayarów we Lwowie. 


nadzór nad polskiemi stowarzy- 
nie powstrzymają cofania 
się niemczyzny w Księstwie Posna 
skiem, jeżeli się nie zapoha głównego 


2 


między niemieckiem obywatelstwem | mansa 


i „Klęska* — braci Margne- 


miejskiem a urzędnikami cywilnymi i |ritte'ów. Pierwsza z nich — objaw dy- 


wojskowymi. Światy te dwa rozdzie- |letantyzmu katolickiego, którym au 
lone są od siebie prawdziwym murem |tor bawi sią od lat kilku — wywoła- 
ohińskim, a w obrębie róznych kół |łaby niezawodnie nieskończone dysku- 


tego świata, jeszcze cdgrywają rolę 
stanowe 1 towarzyskie różnice. Żącz- 
ność cała zasadza się na zjadaniu przy- 
musowych objadów l aam eN 
które rujnują rodziny urzędnicze, 

Urzędnicy pobyt na kresach uwa- 
ają zawsze tylko za przejściowy i 
najchętniej uciekają z kraju, z którym 
ich nie nie wiąże, skoro nawet nie 
ma dostatecznych usiłowań upiększe- 
nia miast i udogodnienia warunków 
bytu w miastach i miasteczkach. Nie 
mają oni zatem zainteresowania lokal- 
nego i nie mogą się zespolió do wspól- 
nych niemieckiah usiłowań kultur- 
nych. Wskazówka z góry nie wystar- 
czy dla urzędników, żeby się przeję- 
li zmysłem „obywatelskim“. 

Na potępienie zasluguje działalność 
towarzystwa hakackiego. Nie bądśmy 
tyle gotowi zawsze do prześladowania 
farb, chorągiewek, toastów, sztuk mu- 
zycznych i t. p. przeżywających się 
glupstw. a raczej podnośmy stosunki 
ekonomiczne, towarzyskie i przywróć- 
my pokój między ludnością. Na nie 
się nie zda zalecanie jakiejś „ideologi- 
cznej moralności narodowej“ na nio 
chęć nawrącania i próby patryotyczne- 
go wychowania, jeżeli nie będzie eko- 
nomicznego odporu ze strony niemie- 
ckiej. Hakatyzm może zaszkodzió nie- 
jednej egzystencyi polskiej, ale nie 
mniej szkodzi zarobkowcści niemie- 
okiei przez podsycanie  niezdrowej 
konkurencyi po miastach. 

Waryactwem po prostu jest też z 
niemieckiej strony szerzenie wieści O 
polskich zamiarach  rewolncyjnych, 
spiskach i t. p. niedorzecznościach 
które znajdują wiarę nawet w kołach 
decydujących, W tych wieściach nie 
ma ani atomu prawdy. Program Pola 
ków ogranicza się na zachowaniu ję- 
zyka i wzmocnieniu ekonomicznem. 

Na tem to polu należy stanąć z ni- 
mi do walki. Niechaj rząd przoduje 
dobrym przykładem, przenosi tu i fun- 
duje zakłady i warstaty swych przed- 
siąbiorstw, a wtedy za przyczynieniem 
sią prywatnych, wnet municypia u- 
rzędnicze zamienią się na centra i o- 
kręgi przemysłowe, ludność niemiecka 
przestanie się cofać a zacznie gwałto- 
wniej wzrąstać. W czasie od roku 
1883—1897 ludność ewangelicka wzro 
sla w Księstwie tylko o 27.212 dusz, 
katolicka (przewaśnie polska) o 110.235 
dusz, a żydowska cofnęła się o 16.580 
dusz. 

Rrojekty Corneliusa niemniej są 
zgubne dla polszczyzny jak proje- 
kty wszystkich innych pelonofobów 
praskich , tem się tylko na ko 
rzyść autora i Polaków różnią od 
innych, że gdyby rząd poszedł za ra- 
dą tego Niemca, u:talyby przynaj- 
mniej drobnostkowe dokuczania, prak- 
tykowane obecnie ną wielką skalę, a 
_do niczego innego nieprowadzące jaz 
tylko do rozdrażnienia obu narodów. 
a do uprzykrzenia życia Polakom. 


na 


Kronika paryska. 


16 marca. 
(Z ruchu feministycznego. — Nowe książki — 
Franeuzi — o nas). 


„Międzynarodowy təatr feministy- 
ozny“ zorganizowany przez p. Maryę 
Szeliżyną odagrał na pierwszem swem 
przedstawieniu trzy Bxtuki: „To Ły- 
cie" komedya pani A. d'Albert — „Wol- 
na“ — komedya dwnaktowa pani Her- 
ten-Eymond — i przysłowie dra- 
matyczne zmarłej przywódczyni ra- 
cha kobiecego we Franvy:, Maryi De- 
raissmes. 

W pierwszej sztuce młoda narze- 
czona dowiaduje sią o ruinie ojca, więc 
naturalnie zostaje porzaconą przsz 
narzeczonego. W „Wolnej“ nieszczę- 
śliwa małżonka, wyzyskiwana i drę- 
ozona przez męża, porzuca dom mał- 
żeński i jak przystało na feministy- 
czną bohaterkę, postanawia żyć dalej 
w absolutnej czystości. Przez cały 
wieczór przesuwano przed oczyma wi- 
dza wstrętną galeryę samców cyników 
i łotrów, którym przeciwstawiono sze- 
reg świątych męczennio. Jeden tylko 
znalazł się uczciwy mężczyzna 8 mia- 
nowicie p. Julinsz Bois, literat, który, 
aby go o złe zamiary nie posądzono, 
poprzedził przedstawienie dosyć zaba- 
wną konferencyą na temat czystości u 
mężczyzn. 

O wiele ciekawszą od tego forso- 
wnego feminizmu na scenie jest naj- 
nowsza zdobycz feminizmu  prakty- 
cznego: izba deputowanych uchwaliła 
prawo, zawotowane przed ozteru już 
laty przez aenat, a dające kobietom 
możność brania udziału w wytorach 
kandydatów do trybunałów hanctlo- 
wych. 


trzydzieści ak świeży dekret żądaniu 
ioh zadość osyni. Na razie kobiety mo- 
gą obierać kandydatów, ale same nia 
są jeszoze dopuszuzone do sądzenia, 
est jednakże nadzieja, że pierwszy 
rok pociągnie za sobą następne. 
Zainteresowanie, jakie ostatniemi 
ozasy budzi sprawa kobieca, wzmaga 
się jeszcze po wykładzie profesora Ja- 
kóba Flach'a w kolegium franouzkiem 
© „historyi położenia kobiety we Fran- 
oyi“. Duch wykładów stanowi zasada, 
że uznanie praw kobiety oznacza nie 
tylko spłacenie długa wobso połowy 
rodzaju ludzkiego, ale konieczność spo- 
łecaną. 
Sprawa Dreyfusa i proces Zoli wy- 
warły bardzo niekorzystny wpływ na 
ruch księgarski, który przez Gaią zimę 


uległ zastojowi. Ogólne wzburzenie u |zaś w ciasuych i dusznych zsypach tak zwa- 
mysłów zawyrokowało o powodzeniu | nych spichrzach żydowskich oczekują wiosny 
dwóch najwybitniejszych powieści bie ja często stęabłe już na przednowku rozehe- 
żącego sezonu: „Katedra* — Huys-ldsi się napowrót tymi samymi szlakami na 


sye w prasie, się ukazała w 
'nnej porze. 

Treścią właściwą jest w niej pię- 
kna symboika katedry w Chartres, 
najwspanialszego pomnika gotyckiego 
we Francyi. Poświęcił Huysmans kıl- 
|ka lat studyom na miejscu i jako o- 
woc tej benedyktyńskiej pracy przed- 
stawia barwny obraz średniowiecznych 
symbolów architektonicznych. Za spoi- 
dlo luźnych opisów służy rodzaj autobio- 
grafii duchowej, w której literat Dur- 
tal nawraca się na łono kościoła przez 
pośrednictwo sztuki kościelnej. 

Romans braci Marguerittów, synów 
slawnego generała, stanowi próbę apo- 
logii wojny, która może być „szkołą 
największego poświęcenia.* Książka ta, 
opaita na mozolnych poszukiwaniach 
specyalnych, przedstawia, na tle ro- 
mansu bohaterskiego komendanta Du 
Breuila, historyę agonii armii franonskiej 
w ostatniej wojnie, a zwłaszcza zdrady 
Bazainea. Eposowy nastrój całości wy- 
warł barizo przyjemne wrażenie na 
publiczności, szukającej 
Zoli pocziebnych dźwięków dla przed- 
atawioi”.1 wojska. 

Zanoiować wypada kilka głosów o 
nas w piśmiennictwie i dziennikar- 
stwie tntejszem. I tak: La revue des 
cours wykład Seiguobosa w Sorbonnie 
p. t. „Polska w XVII wieku“ — Jour- 
nal des Debats“ obszerny fe leton G. 
Baguenaulta de Puchesse „O Stefanie 
Batorym i jezuicie Possevino* z powo- 
du dwutomowej książki księdza Pierlin- 
ga, ogłoszonej niedawno w tym przed 
mlode. 

Wczoraj popołudniu był odczyt w 
teatrze Pompadour o „literaturze pol- 
skiej.“ 

Pan Fabrice, młody współpraco- 
wnik kilku bulwarowych dzienników, 
podjął się mówić o przedmiocie, któ- 
rego niestety nie zna woale. Kiedy 
prelegent nie wychodził z ogólników, 
nie wiedzieli słuchucze komu zawdzię- 
cz:6 sympatyę dla naszego piśmienni- 
etwa, którą p. Fabrice wielokrotnie za- 
znaczał. ale wkrótce pokazało się, że 

u chodziło tylko o jedną osobę a 
mianowicie o panią Zofię Jankowską, 
której poszys p. Fabrice rozbierał, na 
zywając je „szekspirowskiemi." 


gdyby 


Podhajce d, 15 marca. 


W Gazceie Narodowej nrze 68 artykułem 
„Lud w Podhajeckim* szanowny autor przy- 
ałużył się sprawie krajowej, opisując okolicę, 
stosnnki i zwyczaje ludowa, niejednemu me- 
że niezupełnie znane, — bo u nas często 
zdarza się, że omawiamy i chętniej ezytamy 
opisy Algieru, Sybiru i Chin aniżeli e a= 
Bzej własnej Liedrie, Więtej zatam pa 
szuiców byłuby rzeczą bardzo pożądaną, by 
leby tylko sięgały gruntu rzeczy i niə byłe 
jednostronna, a niezawodnie nie jednoby wy- 
świeciły, i dały powód dla ludzi dobrej 
woli do skierowania ile możności na lepsze 
tory, a przynajmniej na razie, chociażby 
częściowej poprawy stosunków. Szanowny 
korespondent kreśląc swój opis „Lud w Pod- 
hajeckim* iniał na względzie zachodnią część 
powiątu w kierunku ku Zawałowie i Hali 
czowi, a zatem maiej urodzajną, gdyby je- 
duak sięgnął dalej t. j. w najbliżezy okręg 
miasteczka powiatowego starodawnych Pod- 
hajec, lub ezęść wschodnią, wchodzącą nie- 
jako już w Podole, więsejby mu Się pra- 
wdopodobnie szkiców pod pióro nasunęło. 
Nie mam zamiaru zapuszczać się w krytykę 
lub kruszyć kopię ze zdolniejszem oczywiście 
od mego piórem — lecz niech mi wolno 
będzie szanowaemu autorowi podsunąć kilka 
uwag, z których może jaka do uzupełnienia 
jego szkicu się nada. 

Zuoznijmy od centrum, zatem od owywh 
niegdyś sławnych Podhajec, w okopach któ- 
rych nieliczne hufee naszych przodków z nie- 
śmiertalnej pamięci wodzem,  opi»rały sij 
nawala pierwszoświatowej naówczas potęgi 
Osmanów. 

O i dziś Podhajce to mają swoje okopy 
i hufce — a ile o nie rozbiło się inajątków 
większych i przeszło w posiadanio naczelni- 
ków tych nowoczesnych hufeów od kilku lat 
dziesiątków, ile przytem odbyło się drama" 
tów i uroniło łez rodzinnych, — radbym 
aby można to zbadać. 

Ks. Rokosz pisząc o ludzie, zaznaczył, 
że on ociężały. Nis podlega to wątpliwości 
— ale dlaczego ociężały? Bo biedny bo w 
biedzie traci się siłę i energię, rezygnuje się 
z: wygód a nawet z lepszego pożywienia a 
kto go do tego doprowadził nie dziś leez w 
ciągu upłynionych tych samych kilku lat 
dziesiątków, oto między innemi ta same 
czynniki, Go się na starszych zameżniejszych 
składały, tylko że tu działaczami byli już t 
BZETEgOWOY. 

We wsehodniej części powiatn  podhaje- 
ekiege, są już wsie, gdzie znajdują się jak na 
nasza stosunki zamożniojsi włościania — otóż 


Listy z kraju. 


Walczyły o to Francnzki przez lat|od źniw do połowy simy mniej więcej eią- 


gną co tygodnia na targi i jarmarki wozy 
naładowane zbożem i innym dobytkiem wło- 
ścian w okopy tych samych Podhajse — i 
wracają na każdy wypadek  wypróźniune, a 
sprzedain je po cenie, jaką im zapłacić ra- 
czą. Te nowożytne Podhajce uzyskały już 
swoją nową sławę, a sława ta sięga daleko 
i szeroko, bo o kilkanaście między współ- 
plemieńcami nawet z uśmiechem powtarza 
się w ich żargonie „Podhajcer Kaczkema- 
oher* —- może to bajeczka ale jest głośną 
i polegać miała na tem, że wmówiono nie- 
gdyś w sprzedającego eielą chłopa, że to 
kacska — i za kaczkę zapłacono. 

Otóż eo tygodnia włościanie wprowadza- 
ją na sprzedaż do Podhajec samego zboża 
co najmniej kilkaset korcy — w Podhsjcach 
to włościańskie zboże klasyfiuje się, lepsze 
gatunki odchvdzą w dalszy handel, lichsze 


po procesie 


QAZETA NARODOWA s Środy dnia 28. Marca 1898. Nr. 82. 


pożywienie dla okolicznych włościan, rozu- 
mie sią po cenie już daleko wyższej, często 
podwójnej od tej, po jakiej wpłynęło, 

I tak włościanin dwa razy traci, a nad- 
to jarmarki i targi są dań prostą ruing 
Nie tylko bogatazy chłop ale i biedny od- 
wiedza nieraz w jednym tygodniu dwa targi 
lub jarmarki sąsiednich miasteczek, w na- 
dzii, że coś zyska w dobry lub sły spo- 
sób, — powraca atoli zaweze, tracąc czas, 
ze szkodą materyalną, a co gorsza nieraz i 
moralną, 

Ks. Rokosz s prawdziwą znajomością 
rzeczy i prawdą odmalował kwestyę sług. 
Niestety jest tak, jak pisze w swoj rozpraw- 
ce: „Lud w Podhajeckiem*, a nawet je- 
szcze gorzej po wsiach bliske miast i mis- 
teczek, zkąd prawdziwa demoralizacya się 
szerzy. Oto jeden z przykładów: Oto w je- 
dnym z tutejszyeh miasteczek w brudnej i 
nędznej izbie walącego się niemal domku o 
każdej porze roku, a niemal i o kaźdej 
dnia godzinie pełne sług do najęcia i wzię- 
cia, rozmaitego wieku i rodzajn a przewa- 
¿nie płci żeńskiej. Obok sehorzałego starca 
znajdujemy tam młodego parobka Rasina 
lub Mazur , obok sdemoralizowanej i obrsy» 
dliwie wyglądającej kebiety, dziewczęta mło- 
de a nawet nieiorosłe, Widzieć tam ozęsto 
można młode kobiety matki s niemewieciem 
u piersi. poszuku qee miejses mamki, hez 


ayó kyłam dla innych, ohcę teraz Łyć 
dla siebie*, 

Teza Ibsena jest tedy bardzo nie- 
moralną ı paradoksalną — zjednała 
też twórcy nieprzeliczone mnóstwo 
zarzutów i oskarueń. Najgwałtowniej 
wystąpił przeciwko Ibsenowi dzielny 
obrońca monogamii Bjoernson, który 
został też w tym sporze zwycięzcą. 

Pełne grozy są „Upiory* dużo zaś 
cię dramatycznej posiada jego „Wróg 
udu“. 

Niemałą wrzawęą w świecie litera- 
okim wywołał „John Gabryel Bork- 
man“. 

Borkman to mistra Solness, to Ber- 
nik z „Podpór społeczeństwa”, ale nie 
tak podły i nie taki pochleboa. Tu 
i owdzie w dramacia przypomina się 
„Dzika kaczka" — tu i tam bowiem 
panuje wielka fantastyczność. Przez 

ługie też lata nie widział Borkman 
własnej żony, która go unika i niena- 
widzi za hańbę, przyniesioną nazwi- 
sku, jako żonie i jej synowi. W „Pod- 
porach społeczeństwa" Bernik w chwili, 
gdy mn się zdaje, że utracił syna, 
spostrzega, iż swego Olafa nigdy wła- 
śchwie „nie misl“. W „Małym Eyol- 
fie* Almers temi samemi słowy wy- 
rażs się, że nie miał nigdy własnego 


względu na to, ce się z ich właszem łsie-, dziecka. W poprzednich dziełach ro- 


ekiem stanie ? 


ludzie e bes służby Inb od|dzi e 


także nie odzyskują swych 


takow-j sbiegli, lub nawet bęląez w służb c | dzieci. Tak samo i tutaj okazuje się, 
dewisdują się o rzekomo lepszą. Są między |że ani matka, ani opiekunka, ani na- 
niemi iudywidua wracające se szpitalu lub] wet (jcieo nie może syna odzyskać. 


dążące do niege, wrarające s niszienia lab 


kandydaci na aresztantów, s wszyscy oni|wszystkie dzieła Ibsena, 
ściągają tam, awiedzeni nadzieją otrzymania |jax włusznie mówi 


napełnia 
a choć — 
Brandes — duch 


Ognisty temperament 


lepszej służby, gdsie roboty będsie mało, |Borkmana zdradza dobitnie, że poeta 


wiki wyśmienity a | płaca dobra — jednem | nie d 
słowem nadsieja raju. I pełno am zawsze, | to 


est już młodzieńcem, duch jego, 


uch mądrości, mądrości surowej 


emo — niejednemu biuru wywiadowoze- |a wyrozumiałej bardzo: „cały dramat 
mu stolicy kraju, zazdreszczone by tak li-|jest wyrazem głębokiego politowania". 


esnej klienteli, ehoó miasteczko te oprócz 


Umyał starca obchodzącego 70-lecie 


miejseowej int ligenoyi posiada tylko kilka |jest na wskróś oryginalnym i świe- 
set domów żydowskich, potrzebujących jeżeli |Łym w swoich koncepoyach. Pomimo 
nie mamki, to sługi, a bodajby pemywa |starości Ibsen nie traci nio z orlej 


ezki. 
wsiach. 

Naturalnie do tego biura wywiadoweze - 
go strony poszukujące młużby dostopa nie 
mają. Żydzi, właścieiele tego interesu, jak 
kolwiek sami tam nio mieszkają, pilnie eały 
daień z rodsiną swoją siraegą go | niepo- 
wołanym dostępu bronią, dsieląc pemiędsy 
swych osłonków rolę. Młodsi pełnią funkeyę 
asganiaćsy lub faktorów de prsynęcania lub 
stręczenia sług, starsi biegają zachwalając 
ałużbedawsom swój towar. Że słnga s po- 
dobnege miejsca pociągnięty roku nigdzie 
nie wybędsie, nie dziwnego i ma te każdy 
przygotewany. Ale często juś po śniach kil- 


ku sługa taki edohodzi cichaczem umyka- | prezydent 
jąc, a ałużbedawea powinien być sadowo- |przybył de 
leny, jeżeli nie sostał okradzion, Possuki- | południe dłuższą wizytę księcin 


I stąd także rozchodzą się sługi pojsiły swego wzroku i przenika wciąż 


niem najgłębsze tonie daszy ludzkiej. 
ETEA KI A CYT Z TP. RE 


Czas odnowić przedpłatę 


na Gazete Narodową 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24 marca. 


Zapiski osobiste. Br. Bourguignon, 
rządu krajowego bukowińskiego 
Lwowa i złożył we wtorek w 
namiestni- 


wanie takiego uciekiniera na mocy ustawy |kowi Sanguszce. 


Słnżbowej, nigdy do rezultatu dodatniego nie 
doprowadze. M L 


Henryk Ibsen. 


W d. 20 marca /33A.r. w Fkiehie 
na półwy„pie skan im urodzil 
ę sita dziś pisarz dramatycziy 
Henryk Ibsen. Mając lat szesnaście 
wstąpił do apteki i zabrał sią do far- 
macyi, z zapałem studyując chemię. 
Nie przeszkadzało mu to jednak w 
wolnych od pracy chwilach chwytać 
pióro i kreślió wiersze satyryczne, 
wkrótce też zaczął szersze wizerunki 
okiem swem obejmowaó, coraz więcej 
pisać, aż w r. 1850 z pod tego ory- 
ginalnego pióra wyszedł dramat w 
trzech aktach pt. „Katylina*. 

Utwór wywarł dodatnie wrażenie i 
został przez krytykę przyjęty z wy- 
różnizniem, nie doczekał się jednak 
wystawienia na soecie. 

W tym samym roku Henryk Ibsen 
udał się do Chrystyanii, gdzie się za- 
poznał z pisarzami Vinjem i Bjoern- 
sonem. Ten ostatni został później prze- 
ciwnikiem Ibsena. 

W stolicy Norwegii Ibsen wystawił 
po raz pierwszy niewielki obrazek pt. 
„Kamphójen* i tu założył do spółki 
z Vinjem i Botten: Hansenem tygodnik 
pt. „Andhrimmer* gdzie drukował po- 
ezye i Wiersze satyryczne. 

To zacięcie ironiczne zjednywało 
autorowi rozgłos, ale mnożyło również 
liczbę nieprzyjaciół. 

Poeta poddawał sią coraz bardziej 
wzraatając>au w Norwegii prądowi 
reformatorskiemu, który ogarniał sge- 
rokie koła inteligencyi skandynaw- 
skiej. Namiętne zdania wypływśły s 
siłą lawy i barzyły wszystko, oo się 
anajdowało po drodze. 

lhsen w „Pretendentach do tronu“ 
(1864) propaguje unię narodów półno- 
cy, ale głos jego staje się głosem wo- 
jącym na puszczy. Rozgoryczony na 
współbraci opuszcza Ojczyznę i wy- 
jeżdża na południe Europy, do Rzy- 
mu, głzie utwory jego odrazu uczy- 
niły go słynnym. 

W r 1872 napisał komedyę p. t. 
„Związek młodzieży" która była gra- 
ną z dużem powodzeniem na scenach 
europejskich. 

Dramat osnuty na czasach Juliana 
Apostaty p. t. „Ksjser og Galilaeer" 
(1871) „Podpory społeczeństwa" (1877) 
osnute na pierwiastkach społecznych 
-— jeszcze bardziej znanym uczyniły 
poetę. 

W r. 1886 i 1877 wyszły: „Brand* 
i „Peer Gynt", 

Największy rozgłos zjednała Ibse- 
nowi „Nora“ (1860). Dramat ten ode- 
grany po raz pierwszy we Wiedniu 
wywołał w opiniii wzburzenie — i 
słusznie: autor doprowadził swe idee 
do ostatnich w tej sztuce konsekwen- 
oyi. Ibsen w „Norze“ broni poligamii 
— wiadomo zaś, iż kwestya „płoiowa” 
wznieca w państwach skandynawskich 
silne namiętności. Ibsen w swej sztu- 
oe dowodsi, iż kobieta ma prawa ko" 


biece tej samej wagi, co i prawa mał-|s rejestru podatku 


Odznaczenie. Dr. Emil Sawiekt, pre- 
faror gimnazyum akadsiniekiego Iwewskiego 
otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

Zatwierdzenie wyboru. Minister 
bandiu zatwierdził wybór dra Marehwickiego 
na prezydenta, a Piepesa-Poratyńskiego na 
waceprezydenta izby handlowej lwowskiej. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na 


obar . (poiadnanin = l) wzapągzyć ng re- 4 p 


prszenta:AŻG ukwydu nauezycielskiego w ra- 
dzie szkolnoj okręgowej zaleszczyckiej Kaz. 
Reitera z Zaleszczyk; 2) zamianować nau 
czycielami w szkołach ludowych: W. Wier- 
nicka i B. Nowakównę starszemi i M. Ksał- 
kównę młodszą w Bochni, Em. Chrząszczew- 
ską kierująca a B. Tustanowską i Z. Le- 
siecką starszemi w Podhajcach, S. Jurkie 
wieaa w Staromiejszczyźnie, M. Krzeczkow- 
skiego w Niwrze, F Milczanowską w Woł- 
czuchach. 


Rozdwojenie u ladowców  Komicz- 
ny szczegół pierwszego posiedzenia autrya- 
okiej izby posłów podaje korespondent wie- 
deński Głosu Narodu. Gdy Fuchs został 
wybrany prezydeatem izby, w kilku słowach, 
zasiadafąe na krześla prezydyalnem, sawia- 
domił izbę, iż lex Falksnhaynu przestał o- 
bowiązywać, rozmaite opezyeyjne atronnietwa 
przes usta swoich reprezentantów zuezęły 
składać oświadczenia właśnie ae do tege 
prawa. Wstał też Schónerer wódz  autryac- 
kieh prusoflów i postawił wniesek — po 
wiada ów korespoBdent — ażeby Izba orze- 
kła, że Fuchs godzien jest kryminału. Za- 
rasem żądał natychmiastowego poddania te- 
ge wniosku pod głosowanie, Fuchs zapytał 
kto popiera waiesek Sohónerera. Idyotyczny 
ten wniosek poparło tylko pięciu posłów 
prusofilów przez powstanie s miejsc. Po- 
wstał również z miejsca peseł Winkowski, 
poseł Krempa jednak ciągnął ge z całej 
siły za poły surduta, tak, że w końcu po 
pewnem  szametaniu się Winkowski upadł 
na miejsce. 

Organ dr. Winkowskiego Kuryer Lwow- 
ski w swojem sprawozdanin z pesiedzenia 
rady państwa o tym ciekawym i sakawnym 
szczególe, dewodaącym różniey zapatrywań 
między żywiołem chłopskim a reprezentan- 
tem inteligencyi w łonie stronnictwa ludo- 
wege — woale nie wspomina, 

Lwowska radę miejską zwołał dr. 
Małachowski na posiedzenie na oswartek 24 
bm, na godzinę 6 wieczorem. 

Przykład godny naśladowania da- 
je radny masa Lwowa i adwokat dr Hol- 
zer, któiy mając sobie powierzoną przez 
okręgową radę szkoiną opieką nad żeńską 
szkołą imienia Czackiego, zaprowadził tam 
własnym kosztem na cały sezon zimowy bez - 
płatne rozdawnictwo śniadania dla najuboż- 
szych uezenie, wyznaczanych pr:ez damy 
klasowe. Śniadanie składa się z szklanki go- 
rącej herbaty i bułki, a łatwo zrozumieć 
Jakiem dabrodziejstwem jest ono dla tych 
biednych dzteei, zmuszonych często na czczo 
wychodzić z domu do szkoły, Byłoby rzeczą 
niezmiernie pożądaną, aby przykład dra 
Holzera znalazł naśladewców wśród boga- 
tych osób w mieście naszen:. WY szkole 
Czackiego korzysta z dobrodziejstwa dra Hol 
zera 120 dziewczątek. 

Rejestr podatku zarobkowego. Ma- 
gistrat podaje do wiadomości osób, które €% 
obowiązana do opłaty powszechnego podatku 
zarobkowege w gminio lwowskiej, że wyciąg 
zarobkowego wyłożony 


żonki i matki. W dniu, w którym bo-|będsie w d'partamoncie VII magistratu od 


haterka |JIbsemowska, Nora dochodzi 
do przekonania, ik nie kocha męża, 
opuszosa dom, rodzinę, mówiąc: „Do- 


9 rano do 1 popołudniu w dniach od 22 
bm. do & kwietnia włącznie do przejrzenia 
przez kontrybuentów. 


Śledztwo w sprawie dostawy mię 
ga dla załogi lwowskiej, wywołane naduży- 
ciami dostawy Żyda węgierskiego Gruen- 
felda doprowadziło do uwięzienia kaprali 
Enera i Moszkowica, których Gruenfeld prze- 
kupywał, aby niebardzo bystro patrzali na 
jakość dostawianego mięsa. 

Kaneya firmy breci @roedlów któ- 
ra od dwóch lat już zajmuje sądy lwow- 
skie i lwowską dyrekcyę kolejewą, a nara- 
ziła już dwóch ludzi na więzienie i rozpra- 
wy sądowe — stała się powedom nowej 
krzywdy. Przed kilkn dniami donieśliśmy, 
że uwięziono asystenta kolejowego se Skolego, 
p. Ignacego Gołdbrga jako podejrzanego 
o jakiś udział w tajemniezem zniknięciu 
owych 6000 zł. kaueyi, Był to fałszywy 
alarm, który tylke p. Goldbergowi sprawił 
niezawinioną przykrość. Władze rządowe 
potrzymały go przez tydzień w więzieniu, a 
potem nieznalasłszy żadnej winy na nim 
puściły, 

Niektóre dzienniki podały też, że sąd 
uwięził razem także panią Golbergową 
poeztmistrzynią s Demni Wyżnej. Jeetto zu- 
pełnie fałszywa pogłoska. 


Rabunek i próba morderstwa. Ka- 
piten, w którego pomieszkaniu — jak do- 
nieśliśimy — Jana Pacholczu'a napadł roz- 
bójnik nazywa się Adolf Nemling. 

Nowy teatr lwowski. Przedsiębiorcy 
nowego teatru we Lwowie pp. Lewiński i 
Sosnowski wyjechali do większych miast 
zagranicznych aby się poinformować co do 
najnowszych przyrządów, które przyspieszają 
wciąganie ns mury ciosów i konstrukcji że- 
laznych. Uroczyste zzłożenie kamienia wę- 
gielnego zamierzone jest, o ilə pogoda dopi- 
szo, już w pierwszej połowie maja, 

Kongres madryski. Na IX międzynaro- 
dewy kongres dla hygienistów i damogra 
fów zwcłany do Madrytu, a rozpoczynający 
się 10 kwietnia br. wyjeźdżaią z Galicyi : 
prof, dr. Adam  Bujwid z Krakowa jako 
delegat wszechnicy Jagiellońskiej, prof. dr 
Adam Czyżewics jako delegat krajowej rady 
sanitarnej i towarzystwa lekarzy galicyj 
skich, aptekarz Karol Sk'epiński jako dele- 
gat obu gremiów aptekarskich z Galicyi, 
ogólnego austryackiego towarzystwa apte- 
karskiego we Wiedniu i galicyjskiego towa- 
rzystwa aptekarskiego. Również wyjeżdża ze 
Lwowa budowniezy p. Karel Szulz. 

Wychowanie młodsi:ży. Zgorsze- 
nie wywołało onegdaj zachowanie się starszej 
młodzieży szkolnej w lwewskim kościele św. 
Maryi Magdaleny, podczas odbywającej śię 
misyi. Panie udające się do kościoła celem 
wysłuchania kazania, dla nich wyłącznie 
przeznaczonego, narażone były na cyniczne 
uwagi gromady niedorostków, którzy u drzwi 
kościoła zachowywali się w taki sposób, iż 
słażba kościelna po kilkikrotnem, bezeku- 
tecznem upomnieniu. zamierzała już wezwać 
policyę, co dopiero skłoniło niedorostków do 
ustąpienia. 

Profe:or okulistyki. Wydział lekar- 
ski uniwersytetu lwowsziego uchwalił przea- 
stawić ministerstwu oświaty na profesora 

| okulistyki dra Macheka, prymaryusza lwow- 
skiego szpitala. 

Nowy prezydent austryackiej izby po- 
selskiej dr. Fuchs urodził się 1840 r. stu- 
dya odbywał na wszechniey wiedeńskiej, od 

1873 vsindł jako adwokat w Wiedniu, od 
1> ORO just nełonkiem sejmy enieburskiogo, 
w r. 1883 otrzymał szlachectwo. W licznych 
ewolucyach frakcyi niemieckiej katolickiej, 
począwszy od Jej pierwszego wystąpienia z 
klubu hr. Hoheawarta w r. 1886, dr. Fuchs, 
nieustannie to wstępował do tego klubu, to 
z niego występował. 

Socyalista w keściels. W Krakowie 
w niedzielę padezas kazania w kościele ów. 
Floryana, gdy kapłan wzywał lnd, aby nie 
dał się bałamucić czerwonym sztandarem s0- 
oyalnej demokrasyi, z Hamu słuchającego 
kazania, odezwał się głos: „Nie wolno tak 
mówić! Nie wolno tak mówić!* Kapłan 
wezwał owego człowieka, aby się zachował” 
spokojnie, lub opuścił świątynię. Gdy orło- 
wiek ów ue chciał zastosować się do we- 
zwania kiędza, oburzeni parafanie wyprawa- 
dzili go z kościoła. Odstawiono go ma in- 
apekcyę pelicyi. Po zbadaniu pokazało się, 
Że nazywa się on Michał Orłewiez, liezy lat 
35 i jest czeladnikiem krawieekim, i socya]- 
nym demokratą, 

Kradzież pocztowa. W Stryju — jak 
donosi Ruch katolicki — na tamtejszej 
poczcig skradziono list rekemendowany, za 
wierający 4,800 zł. nadany przez wiedeński 
bank hipoteczny, adrosowany de prywatnej 
osoby w Stryju poste restante. Kradzież 
spostrzeżono dopiero wtedy, kiedy wskutek 
upemnienia się adresata bank reklamowa? 
przesyłkę. Dopiera wtedy przekonano się, że 
skradziono zarazem dotyczące księgi, wyka- 
zy i renepisy, Urzędnika, podejrzanego o tę 
kradzież, aresztowano. Jest te czwarta z rzę- 
du kradzież w eiągu krótkiego czasu. Nie- 
dawno ze stolika w biurze pocztowem wyła- 
mał złodziej w nocy zamek i zabrał g tów 
kę, ale spłoszony telefonem z dworca kole- 
jowego, zostawił inne stoliki z większą go- 
tówką nienaruszone, 

O mandat z piątej kuryi sanockiej po 
śp. Wysockim ubiegać się zaczął p. Stapiń- 
ski ludowiec. 

Słynne Werki po-radziwiłłewskie pod 
Wilnem, które ostatnio były dożywotnią wła- 
snością księżny Hohenlohowej obecnie wkrótce 
będą sprzedzne. Oszacowane są (z pałacem 
włączr s) na 400.000 rubli. Targuje te pię 
kme dobra kupiec petersburski, milioner Eli- 
wiejów. 

Etsplozya w esrkwi. Z Kurska do- 
noszą: Ubiegłej niedzieli nastąpiła w mons- 
sterze Znamieńskim straszna eksplozya. Ktoś 
podłożył pod kraty okalające cudowny obraz 
Matki Boskiej bombę, zaopatrzoną w mecha- 
nism zegarowy. Schody, lichtarze, szyby 
i drewi zniszczone kompletnie, ściany cer- 
kwi porysowały się, obraz sam jednak nie 
deznał najmniejszego uszkodzenia, 

Straszny pożar nawiedził wyspę Tas 
manię (dawną Van Diemen) na południe 
Nowej Holandyi. Piszą stamtąd ped datą 2 
lutego : „Obecne lato, które w Europie jest 
zimą, zaznaczyło się szalonymi upałami i 
suszą. Termemetr podnosił się do &5? 
Gelsiusza w miastach, na otwartych zaś po- 
lach, w głębi kraju, dochodził do 75—80". 
Spowodowało to straszną katastrofy, niepa 
miętną od r. 1851, w którym to roku w 
Wiktoryi, na przestrzeni kilkuset kilometrów 
egioń zniszczył begate zasiewy, bydło i 


trzody. Do dziś dnia przechowała się p 

mięć o tym straszym dniu. Zwią go „cza 

nym czwertkiem*, W roku bieżącym jeszcz 
okropniejsza klęska nawiedziła wyspę Tas- 
manię. W 50 różnych miejscach wynikł po- 
żar lasów, krzaków i pól. Dość było iskry 
popiołu z fajki, aby zajęły się suche liście i 
trawy, a ogień płynął odrazn, jak rozszala- 
ła fala, podsycana wiatrem gorącym. Setki 
kilometrów kwadratowych lasn buchnęły 
płomieni m, całe miasta i wsie padły ofiarą 
groźnego żywiołu, a to tak szybko, że mie- 
szkańcy zaledwie uratować się zdołali. W 
pewnej osadzie 22 kolonistów w niespełna 
godzinę straciło całe mienie. Śpaliło się 
tysiąc owiec, wołów i świń. Wybrzeża wy- 
syp spowite były w tak gęste kłęby dymu, 
ił żegluga par.wców i statków była niepo- 
dobłeństwem Mnóstwo ludsł postra'ało ży- 
cie, przyczem wiele kobiet i dzieci składało 
dowody prawdziwego bohaterstwa, nie mó- 
wiąn już o mężczyznach, W Porcie Arthu- 
ra, będącym dawniej słynną kolonią karną, 
spłonął kościół katolicki, posterunek poli- 
cyjny, oraz wiele innych gmachów. W Lon- 
gley pastwą płomieni stały się kościoły ka- 
telicki i protestancki, oraz większa część 
domów. ksiądz katolicki, ratując kościół, 
odniósł ciężkie obrażenia. Źniwa i owace 
zniszczone, tysiące rodzin pozbawionych jest 
chleba“. 


Uroczystości holenderskie. Holan- 
dya przygotowuje się pilnie do uroczystości 
z powodu „nadchodzącego wstąpienia na tron 
młodziutkiej królowej Wilhelminy, Najświe- 
tniejsze uroczystości urządzane są w Amster- 
damie i w Hadze. W d. 6 września odbę- 
dzie się ceremonia objęcia tronu przez kró- 
lowę i złożenie przysięgi. 

Z okaz:i uroczystości królewskich zorga- 
nizowane będą trzy wystawy w Amsterda- 
mie: wystawa Rembrandta, wystawa histo- 
ryczna kostyumów i wystswa przedmiotów, 
mających związek z historyą domn orańskie- 
go. Nadto w H dze urządzone kędą dwie 
wystaw; : pracy kobiet i piekarska. Królowa 
Wilhelmina faktycznie obejmie władzę w ð. 
81 sierpnia, t. je w dvin dojścia do p łno- 
letm ści. We wrześniu królowa po raz pierw- 
szy otworzy sesyę stanów jeneralnych. 

Ruszanie się góry. Z Cieplic donoszą 
pod d. 19 bm., że góra Kameis o 20 me- 
trów naprzód ruszyła. Wieś  Weszerhlab 
jest zagreżosa, dwa domy się zapadły. 

Z Paryża donoszą, Że ks. Wielhelm 
Koburski, zamieszkały stale we Wiedniu, 
oświadczył tam, iż długów żony swojej ks. 
Ludwiki (z dynastyi belgijskiej) płacić nie 
będzie. 

Klientela Zoll. Autor „Lourdes“, „Ro- 
me“ i najéwieższege „Paris“ skorzystał ze 
zdubytego przez proces rozgłosu, aby wypu- 
ścić tę ostatnią swoją powieść. Otóż Jour- 
nal des Débats donosi, że Zola staje się 
coraz mniej popularnym we Francyi i — 
odbija to sobie na zagranicy. Obeokrajewa 
publiczność stanewiła podobno zawsze naj- 
lieszniejssą klientelę Zoli. Za każdem ukaza- 
niem się jego romansów, jedna piąta pro- 
dnkeyi zostaje w Paryżu, jedna piąta od- 
chodai do bibliotek Kolejowyeh, jedna piąta 
do księgarń prowincyenalnych, a dwie piąte 
zagranicę. 

PFlaszczysta szyne. Swieżo obradował 
w Dreznie zjazd niemieckich inżynierów i 


Mud. wniczych- Między innymi inżynier drez= 


deński Kópeke przedstawił własny pomysł 
natychmiastowego prawie zatrzymania pe- 
ciągów kolejowych przy peimocy t. zw, „szy- 
Ry piaszczystej“ czyli odpawiednio zbude- 
wanej szyny, posypanej piaskiem, na którą 
w każdej chwili wprowadzić można paciąg 
rezpędzeny. Próby, dokonywane, s pocią- 
giem towarowym, pędzącym z azybkością 
40 km. na godzinę, dały rezutaty bardzo 
zadewalające. Pociąg zatr.ymane na prse- 
strzemi kilku metrów. Pemysł Kśpokoga 
może być siesewany ze szezególnym poźyi- 
kiem w pebliżu stacyi kelej"wysh. 

Ósmy zjazd przyrodników pol kich 
i lekarzy zwołany jest do Poznania na dni 
12, 13 i 14 lipca br. Wydział gospodarczy 
kom tetu, zjazd urządzejącego w ostatniej 
swojej odezwie powiada. 

Ósmy zjazd lekarzy i przyrodników pol- 
skioh odbędzie się w Poznaniu dnia 12 do 
14 lipca 1898 r. Wydział gospodarczy sa- 
prasza na zjazd wszystkich lekarzy i przy- 
rodników polskich i wyraża Życzenie, aby 
przez jak najliczniejszy zastęp uezestników 
lekarze i przyrodnicy polscy dali dowód, że 
ohoé rozproszeni uznają ważność i donio. 
ałość zjazdu i pragną przez wzajemno zbli- 
żenie się do siebie, przyczynić się do po- 
stepu nauki, dając zarazem ówiadectwo ży- 
wotności i łąezności swojej. Wydział gospo- 
darcz, przyjmie uczestników zjazdu z otwar» 
tymi rękoma i starać się będzie pobyt im 
w Poznaniu uprzyjemnić i o ile to w jege 
mocy będzie, w miłej utrwalić pamięci, 

Wobec krótkiego czasu, jaki został do 
zjazdu, potrzebne jest do ułożenia szozegóło- 
wego programu wczesne zawiadomienie ko- 
witetu o pracach i wykładach w poszcze- 
gólnych sekeyach. 

Na liczne życzenia utworzoną będzie tak- 
ża sekoya hygieniozna i rolniczo przyr.dnicza. 
Prace przygotowawcze do wystawy przyro- 
dniczej lekarskiej w pełnym są biegu. Są- 
dząc z napływających zamówień i ogłoszeń 
zapowiada się wystawa świetnie, Wszelkie 
zgłoszenia, tyczące się zjazdn przyjmować 
będzie komitet gospodarczy najdalej do d. 15 
maja r, b. 

Swojski karzeł pokazuje się ciekawym 
od kilku dni w Warszawie. Jest to Adam 
Bereza, 38-letni włościanin ze wsi Wyro- 
zębów powiatu sokołowskiege. Bereza mie- 
rzy 65 om., a waży zaledwie 18 kig. Przy 
dość prawidłowej budowie całego ciała gle- 
wę ma tylko rażąco wielką, a twarz liczne- 
mi zmarszezkami pokryta, ma wyraz zgrzy- 
białości przedwczesnej. Rodzice Beresy mieli 
prócz niege dwóch jeszcze synów, którzy 
również byli karłami; ale obydwaj zmarli 
za młodu. Śwojski karzeł umie czytać bie- 
gle i pisać dosyć kaligrafieznie. Podobne 
malutki ozłewiek całe godsiny spędsa na 
tzytanin, s wielką zwłaszeza ciekawością po- 
chłamiając bsśnie i legendy. Berezie towa- 
rzyszą w Warszawie obojo redziee. 

Spadek po Gp. Tolimirze Żarskim. 
W r. z. umarł niepospolity rodak nasz, któ- 
ry pracował nad wykryciem tajemnicy w 
wyrobie słynnych skrzypiec starowłoskieh 
ś. p. Żarski. Nie mając poparcia u swoich, 
niebeszczyk przeniósł się do Pragi czeskiej, 


a Sewając się tam tege, ezego u rodaków roku życia. Była to matrona niezwykłej do- 
nle znalazł, ale zanim dał się poznać nale- | broci serca i szlachetnego charakteru. Po 
Zycie, nielitośna choroba piersiowa podkopa- | graeb odbędzie się dnia 24 w Pelnie w po- 


bu w 62 roku życia. Przed śmiereią zapo- 
znał ze swym wynalazkiem młodego Czecha, 
Benryka Czastka, syna prokuratora w Pil- 
%nie, który był uczniem  konserwatoryum 
Praskiego, P. Czastek po śmierei Żarskiego 
Skończył konserwatoryum i otrzymał miej- 
so kapelmistrza 10 pułku piechoty w Ja- 
Tosławiu. Tu, jak donoszą gazety czeskie 
Pracował dalej w kierunku wskazanym mu 
Przez zmarłege i ostatecznie dzieło jego do- 
Prowadził do końca, Niedawno z rezultatem 
tym wystąpił przed znawcami 
© wydali o nim zdanie nader chlubne dla 
małego wynalazku. System wynalazców po- 
‘èga podobno na bardzo misternem spojeniu 
drzewa, wskutek czego można  skrzypcem 
Dadawać ton, jaki mają instrumenty Stradi- 
YVarinsa, Amattego i mistrzów kremońskich. 
nHlas naroda“ donesi, że á, p. Żarski (któ- 
Tego mylnie zowie Zdziarskim) stanął do- 
Piero na połowie drogi i nazywa dzieło to 
awypalazkiem czeskim“, Jakkolwiek dziwnem 
tiẹ wydaje, że młody p. Czastek mógł zro- 
bié taki skok, iż w przenągu roku prze- 
bieg takąż drogę, na jaką Żarski potrzebo- 
wał eałego żywota, jednakże można się po- 
Gleszyć choć tem, że jego tejemnica nie do- 
stała się w spadku iadnemu Niemcowi, lecz 
pebratymcowi Czechowi. 
Cavalotti będzie miał podobno mścieie- 
b Oto pojawił się w rzymskiem „Secolo“ 
Pięcioszpaltowy artykuł jednego z sekndan- 
tów „barda demokracyi*, oficera Bizzoniego, 
a treść tej publikacyi jest tego rodzaju, że 
Macola bezkarnie puścić jej nie może, Arty- 
uł Bizzoniego jest w połowie żałośną skar- 
84 po stracie przyjaciela, dalej opowiada za- 
sadniczą przyczynę pojedynku, a w końcu 
zawiera opis konferencyj świadków, odby- 
eh przed rozprawą — opis rzucający na 
Macolę w najwyższym stopniu niekorzystne 
światło Zarzucają tam zabójcy Cavallottiego 
Wyzyskiwanie słaby h stron przeciwnika, za- 
Tzucają mu podstęp i „honor rzezimieszków*. 
Wedle artykułu „Secola* warnnki pojedynku 
Ratrafały na silny opór Bekundantów Cava- 
lottiego. Macola postawił za „conditio sine 
qua non“, rękawice z mankietami, na co 
sekundanci jego przeciwnika zgodzić się nie 
Mogli, bo rękawice takie przy olbrzymiej 
Postawie redaktora „Gazety Weneckiej* da- 
wały mu stanowozą przewagę. Spierano się 
Przez cały tydzień. Wreszcie świadkowie 
iwGoli, Fusinato i Donati, sformułewali ta- 
le ultimatum : „Sekundanci Macoli żądają, 
aby pojedynek, ze wsględu na to, że powód 
Wyzwania tkwi w ciężkiej ebeldze przybrał 
tharakter jak najostrzejszy. Ponieważ ręka- 
Wio z mankietami nżywano dawniej, w spra- 
wie, w której szło o wielką i srogą obelgę 
— i w obecaym wypadku pojedynek powi- 
nien odbyć się z zastesowaniem rękawie z 
mankietami, ezege ssknndanci Macoli stano - 
Wozo żądają. Nie było rady, Swiadkowie 
Bcoli wiedzieli dobrze, że ciężkie rękawice 
wymagają osobnej wprawy fechtnnkowej, że 
ntrndniają niezmiernia szybkość poruszeń, że 
Macola ćwiczył się przez całe lato w tego 
Yodsaju szermierce, a przeciwnik jego nigdy 
W rękawicach z mankietami nie walczył. 
Próbowano wyjednać zwłokę Macola zgodzić 
się nie chciał. W takiem połeżenin zdecy- 
dowano się sredagować protokół następują- 
6y: „Swiadkowie Macoli trwają w swoich 
pierwszych warunkach. Swiadkowie Cavolot- 
tego poddają się tym warunkom jedynie dla 
tego, by sprawę honorową już raz ukończy 
i nie przedłużać. W ostateczności tedy, nie 
Rio mająe innej dregi wyjścia godzą się na 
rękawice z mankietami, W cztery godziny 
po sredagowanin tego eświadozenia padł Ca- 
Falotti z ręki Macoli. Kto wie, czy za dni 
kilka nie wypadnie nam podać de wiadomo= 
ści czytelników naszych nazwiska drugiej 
ofiary. 


Nowy pojedynek. Nie przebrzmiało | za 


» | Gabryela 


w Pradze i balewy. 


a jego organizm i doprowadziła go do gro- | wiecie gryhowskim. 


Z Koł: lirerackirgo i artystyezne- 
go. W środę 28 bm. będzie w „Kole“ raut 
z koncertem, urządzonym staraniem profeso- 
ra Niewiałomekiego, z łaskawym współu- 
działem pań: Terezy Arklowej, Wandy Na- 
łęczównej, Heleny Ottawiny tudzież pana 
Górskiego. Do współudziału w 
produkcyach zapreszone również chór męski 
galicyjskiego towarzystwa muzycznego, Po- 
czątek o g. 8 wieczorem. Dla panów strój 
Wstęp dla członków „Koła“ wrar 
z rodzinami oraz dla esób przez nich wpro- 
wadzonych, 

Zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków podaje do wiadomości, iź 
Władysław Szabelski przestał być inspekto 
rem jego i że nadal żadnych funkcyi inspe- 
ktorskich (jakoto: zwiedzania przedsiębiorstw, 
sporządzania z przedsiębiorcami obliczeń 
opłat na ubezpieczenie eto.) wykonywać nie 
ma prawa. 

Stowarzyszenie czynnej miłości 
bliżniego będzie miało walne doroczne 
zgromadzenie w piątek 25 bm. o & popo- 
łudnin w biurze towarzystwa wzajemnego 
kredytu na ul. Wałowej 1. 14 

Na wieczorku  kopernikowskim, 
który się odbędzie dnia 23 bm. o godź. 71/4 
w auli politechniki, u stolika z urtyetycznie 
malowanymi programami raczy rasiąść pani 
z Młodnickich Wacławowa Welska, Pozosta- 
łe bilety będą do nabycia u wejścia na salę 
od godziny 6 wieczorem. 

Gal. Kasa oszczędnosci. Walae zgro- 
madzenie lwowskiego towarzystwa galicyj- 
skiej Kasy oszczędności odbędzie się 26 bm. 
o godz. 10 ramo w sali posiedzeń dyrskcyi 
gal. Kasy oszczędności. 


Kalendarz Dziś dnia 23 marca: Wi- 
ktora męcz. — Jutro dnia 24 marca: Ga- 
bryela. 

Wschód słońca o g. 6 min. 05, zachód 
e g. © min. 09. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny 

We środę po raz trzeci „Turniej“ dra- 
mat w 5 aktach Stanisława Kozłowskiego, 
udziałem pań: Stachowiozowej, Sienniekiej, 
Cichockiej oraz pp. Chmielińskiego i Żela- 
zowskiego w głównych rolach. 

We czwartek po raz siódmy i ostatni w 
tym sezonie „Dalibor* wielka opera hi- 
storyczna w 8 aktach a 6 odsłonach Fryde- 
ryka Smetany. Występ Teresy Arklowej, 
Władysława Florjańskiego, Gabryela Górskie- 
go Jnliana Jeromina. 

W piątek o w pół do 4 popołudaiu przed- 
stawienie popularne pe eensch zniżonyeh 
„Dzwen satepiony* bajka dramatyczna w b 
aktach Gerharda Hauptmans, przekład Jana 
Kasprewicza, muzyka Franciszka Słemkew- 
skiego. Mowa wystawa, wieczerem o w pół 
do 8 po raz osiatni w tym sezonie „Carmen“ 
opera w 4 akt.ch Bizeta. Ostatni występ 
Miry Heller, oraz występ Władysława Flo- 
rjańskiego i Gabryela Górskiego, 


* Konkurs Knrjerowa. Zgodnie z 


warunkami konkursu, dziś, jako w dzień 
św  Józ fa, nastąpiło w Warszawie roz- 
strzygnięcie konkursu malarstwa i rzeźby 


imienia Józefa Kurjerowa. Konkurs urzą- 
dzony staraniem towarzystwa eztuk pięknych, 
zgromadził 32 dzieła z zakresu malarstwa 1 
ız źby, nadesłane przez 28 artystów. Po 
dłuższej dysknsyi komitet towarzystwa sztuk 
pięknych rozdzielił n:grodę, wynoszącą 360 
rs. na dwie części, przyznsjąc jedną p. Jó- 
zefowi Rapackiemu z» tryptyk „Dola robo- 
tnika“, a drugą Henrykowi Piątkowskiemu 
obraz ałegoryczny „Powiew śmierci*. 


jeszcze ponure echo krwawej rozprawy, któ- | Nadto sędziowie uchwalili wyrazić podzięko- 
rą przypłacił życiem poeta Feliks Cavalotti, | w nie komitetu za nadesłane dzieła arty- 
a oto znowu dochodzi wiadomość o nowym|s om następującym: H nrykowi Weyssenho- 
pojedynku we Włoszech, s krwawem również | fowi za „Świt ma jeziorze*, Zofii Stankiewi- 
zakończeniem. Przed paru tygodniami w tea-|z wnie za „Potok“, M. Zarembskiemu za 
trze Garibaldi w Trapani, na Sycylii, na | obraz „Przed lekcyą* i Miłoszowi Kotarbiń 
posiedzeniu znajdował się porucznik Sacco| gkiemu za obrez „W polu*. 


z kilka przyjaciółmi. Przed aim siedział w 


* Obraz G:erymskiego. U Lepkego 


krzesłach niejaki p. Serraino. Prży pora-|w Berhsie odbyła się w tych dniach licy- 
Azeniu oficer miechoący potrącił tego pana, |incya obrazów, na której csiągnięto wysokie 
ten odwrócił się, ale nie nie powiedział. |ceny za płótna, wystawione na sprzedaż 


Brut p Serraino, siedzący w przeciwległej | Między innemi 
loży, spostrzegł to i zawołał do porucznika: |obraz Maksymiliana Gierymskiego 


marek ża 
„Widok 


otrzymano 4600 


mosioł!* gdy efleer ebejrzał się na lożę ze | wioski polskiej“. 


zdziwieniem, p. S. rzekł głośno: „Tak, mó- 


wiłem o panu”. Nazajntrz porucznik posłał | === a 


mu sekundantów, nie mogli się jednak po- 
rozumieć co do warunków pojedynku. Wy- 
nikła stąd ostra polemika w dziennikach, 
obie strony lżyły się nawzajem. Wreezcie 
poddano sprawę Sądowi honorowamnu, który 
Uznał pojedynek za nieodzowny. Porucznik 
Sasso miał pierwszy strzał, jego przeciwnik 
został nietknięty knlą. Serraino strzelił 
i położył porucznika trupem. Podozas po- 
grzebu oficera na głównych ulicach miasta 
wiele sklepów było pozamykanych na znak 
współczucia. Podobno te powtarzające się 
wypadki mają pociągnąć we Włoszech sil- 
niejszą a wieloe pożądaną represyę pojedyn- 
ków nau drodze prawodawozej. Środek to 
Przeciw pojedynkom mało skuteczny. Zara: 
dzić złomu mógłby tylko zwrot w opinii 
publicznej, który nastąpió może jedynie za 
sprawą religii i rozsądku. Przez jedną i 
przez drugi pojedynek dawno potępieny Zo- 
stał. Cóż stąd, skoro w społeczeństwach 
dzisie czych głos religii i rozsądku zagłusza 
szum najrozmaitszego redzaju przesądów. 

Prawosławnym arcybiskupem war- 
Szrwskim zamianował oar po dotychczaso- 
wim Flawianie biskupa wileńskiego Hiero- 
nima Ekzemplarskiego. 


(osi 1 Polacy w Pará. 


Czeska ak demia praska postano- 
wiła założyć :taoyę naukową w Pary- 
Akademia krakowska, niby kre- 
wniaczka serdeczna, pospieszyła z po 
mocą i ofiarowała gościnnie swą cha- 
. W nadsekwańskiej stolicy, w sta- 
rym gmachu dawnego towarzystwa li- 
terackiego polskiego, zbratała się na- 
uka polska z czeską. Fakt ten wydał 
mi się znacznej wagi, — pisze p. 8. 
Krzywoszewski do  peteraburskiego 
Kraju — zwłaszcza w chwili, gdy ca- 
ła Słowiańszozyana szeroko rozprawia 
o sojuszu polsko-czeskim. Udałem się 
zatem do delegata akademii krakow- 
skiej w Paryżu, dyrektora tutejszej 
stacyi naukowej polsk ej, by zasięgnąć 
bliższych objaśnień. 

Delegatem jest dr Konstanty M. 
Górski. W świecie artystycznym i lı- 
teraokim pazwisko dobrze znane, mı- 
mo młodych lat delegata, i mimo, że 
małodosó spędził zagranicą. a> 

Wyjawiam p Górskiemu cel mojej 


Z kasyna miejskiego. Zamiast zapo- | wizyty. 


wiedzianego programem zabaw na dzień 36 — Rozumiem pańskie zaintereso- 
bm. wieczoru humorystycznego — odbędzie | wanie się tą sprawą — odpowiada de- 
się w sobotę 26 bm. o godzinie 7 wieczo- | legat. Przedewszystkiem muszę panu 
rem nadprogramowe przedstawienie amator | pokazać dosłowny tekst komunikatu, 
skie. Bilety nabywać mogą członkowie ka-| który otrzymałem z Krakowa. 

syna w kancelaryi jego od środy 28 b. m. „Poleca się naszej siacyi naukowej 
W piątek 1 i w sobu 2 kwietnia b. r. © | paryskiej, żeby załatwiała rekwizycye 
godzinie 7 wieczorem przedstawienie ama-| akademii czeskiej w ten sam sposób, 
otrskie. Odegrane będą „Śluby Panieńskie". |jąk to czyni z naszemi wlasnemi re 
Bilety od wtorku 29 bm. kwizycyami, jeżeli dołączone będzie 


Zmarli. W Krakowie Józef Louis- Wa-|do takiej rekwizycyi pro memoria, zre wiańsko-niemieckim, 


wel, radca dworn i sutor dzieł prawniczych |dagowane w języku francuskim, a wy- 
ustrowanych 22 bm. jaśniające dokładnie przedmiot i treść 
Karolina hr. Btadniska w Polnie w 86 !żądania*. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23 Marca 1898. Nr, 82, 


— Przysporzy to panu wiele robo- 
ty? — spytałem. 

— (Oczywiście, przynajmniej nara- 
zie. Donoszą mi bowiem połurzędo- 
wnie, że akademia czeska ma zamiar 
ustanowić stałe paryskie stypendyum 
i zobowiązać stypendystę do pomaga- 
nia mi w pracy, „jako adlatusa — mó- 
wi list — naszego delegata*. 

— Jednakże, aby dawać informa- 
cye 0 rzecząch czeskich, należałoby 
mieć przynajmniej podręczną bibljo- 
tekę czeską ? 

— Bibljoteka polska w Paryżu po- 
siada sporą liczbę dzieł, tyczących się 
różnych słowiańskich narodów. Nie- 
chaj się pan kiedy rozejrzy po sza- 
fach, znajdujących się w moim gabi- 
necie, raczej w moim biurze: zobaczy 
pan prawie same rosyjskie i czeskie 
tytuły książek. Mój poprzednik, dr. 
Korzeniowski, dbał specyalnie o to, a 
żeby nasza stacya naukowa uwzglę- 
dniała wszystkie, ludy słowiańskie, a- 
żeby nasza bibljoteka była dla nich w 
Paryżu punktem zbornym, ógniskiem. 
ucieszy się widząc, że akademia kra- 
kowska zaczyna wprowadzać w ozyn 
dawne jego plany! Mimo swej wyją- 
tkowej energii, nie mógł on tak wzbo- 
gació księgozbioru, jak pragnął. Biada 
bibljotekarzora, nie mającym fandu- 
szu na zaknpno książek. Od lat mniej 
więcej trzydziestu upadła ofiarność 
dla naszej bibljoteki. Praska akade- 
mia postąpi z tem nietylko pięknie, 
ale i praktycznie, jeżeli — jak mi to 
piszą z Krakowa — przeszle nam i 
swoje wydawnictwa, i wybór dzieł. 
traktujących o ziemi czeskiej, o jej 
historyi 1 ladzie 

— (zy sądzisz pan, że uchwała 
krakowskiej akademii wpłynie na sil 
niejsze zadzierzgnięcie węzłów między 
polską a czeską nauką? 

Nie bawiąc się w proroctwa, 
chcę wyrazić nadzieję, że tak będzie. 
Każdy człowiek, który całą swą ambi- 
cyę umieszcza w jakiejś sprawie, prze- 
cenia zazwyczaj doniosłość same] spra- 
wy. I ja przypisuję prawdopodobnie 
stacyi naukowej znaczenie, którego 
dotychczas nie ma, ale, zdaniem mo- 
jem, powinna je zdobyć i zdobędzie, 

o — jak brzmi stary dziennikarski 
frazes — odpowiada rzeczywistej po- 
trzebie. Jeżeli czescy uczeni, bawiący 
w Paryżu, będą uczęszczali do naszej 
biblioteki, jeżeli sią w niej spotkają 
z polskimi literatami i badaczami, mo- 
ga — muszą nawet zawiązać z nimi 
stosunki. I ja i zapewne mój następca 
- delegat akademii zmienia się co trzy 
lata — będziemy się starali zapuznać 
wielbicieli Sienkiewicza z wielbiciela- 
mi Vrchicky'ego, polskich historyków 
s czeskimi. 

— Może już przy tej sposobności 
objaśni mię pan dokladnie, jaki cel 
miała akademia krakowska, zakładająo 
w Paryżu stacyę naukową? 

— By odpowiedzieć na to pytanie, 
muszę cofnąć się w niedaleką prze- 
szłość Wiadomo panu, że towarzy- 
stwo historyczno literackie oddało w 
drodze daru i swój dom i swoją bi- 
tlotesę akadomi: krakowskiej, która 
w zamian zobowiązała się utrzymywać 
w Paryżu księgozbiór. Mój szef obecny, 
prof. Stanisław Smolka, nznał podów- 
ozas, że w tak doniosłem umysłowem 
centrum, jak Paryż, biblioteka polska 
nie wystarcza. Mając mianować kiero- 
wniką, postanowił zarazem wyznaczyć 
przedstawiciela akademii i pornczyć 
mu pośrednictwo między naszymi a 
obcymi uczonymi. Prof. Smolka stwo- 
rzył t. zw. polską stacyę naukową. 
Zadaniem jej jest dostarczać naszym 
badaczom informaocyi o frencuskich ar- 
chiwach , bibliotekach i muzeach. — 
Z drugiej strony powinna stacya u- 
dzielać francuskim uczonym wiado- 
mości o sprawach polskich lub w ogó- 
le słowiańskich. Jestem tylko podwła- 
dnym p. Smolki i nie mogą sobia KG 
zwalaó na wydawanie o nim sądu. Mi- 
mo to śmiem twierdzić, że pomysł 
ustanowienia stacyi naukowej w Pary- 
żu jest nader szczęśliwy i obfity w 
skutki. Gdyby wszystkie rozprószone 

o świecie akademie zachciały poza- 
M podobne filie w ważniejszych 
miastach Europy, praca historyków 
i etnografów byłaby niezmiernie uła- 
twioną. 


| 


ej 


estalnia wiadomości. 

W poniedziałek na posiedzeniu izby 
panów Racy państwa dokorano wybo 
rów do delegacyi wspólnych. Z Pola- 
ków wybrano delegatami pp. Goray- 
skiego i Zaleskiego, ich zaś zastępca- 
mi ks. Iubomirskiego i dra Zolla. 


Klub postępowych posłów, ozyli 
liberałów w austrymokiej radzie pań 
stwa nchwalił w sobotę — jak wiado- 
mo — zaniechać obstrukcyi, ale chwy- 
cić się jej natychmiast, skoroby tylko 
rząd lub większość chciały majoryzo- 
wać Niemców. 


Wedle doniesienia z Pragi, senat 
akademicki tamtejszego niemieckiego 
uniwersytetu cofnął wniesioną 22 sty 
oznia do ministerstwa oświaty rezy- 
gnacyę. 


Grupa tyrolska w klubie ludowych 
katolików niemieckich w Radzie pań- 
stwa odbyła onegdaj osobną naradę. 
Między tą grupą 10 posłów z Tyrolu 
pod wodzą Dipaulego, Kathreina i Zal 
limgera a reszią 22 posłów z grup sty- 
ryjskich (Karlona), salzbnrgskiej (Fuch- 
sa) i górno austryackiej (Ebenhocha) 
wybuchły znowu nieporozumienia. Pu- 
dobno Tyrolczycy domagają się więk- 
szej rezerwy od klubu w sporze sło 
ewentualnie na- 
wet wystąpienia z prawicy. 


Koło polskie 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 22 marca. 

Na d:isiejsze posi dzenie przybyło 
bardzo wielu posłów, przeszło pięć- 
dziesięcin. 

„Z po ządku dziennego dokonano 
najpierw wyboru wiceprezesa i komi 
syi parlamentarnej. 

Wiceprezesem wybrany został dr. 
Leon Biliński 34 głosami, 16 głosów 
otrzymał Wojciech hr. Dzieduszycki. 

Dr. Biliński oświadczył na wstę- 
pie, że wedle jego przekonania, wybór 
ten należał się raczaj innemu kole 
dze, Dzieduszyckiemu, który zwła- 
szcza w Ostatnich czasach był jednym 
z najczynnie szych. Swój wybór tłó- 
maczył sobie tem, że większość koła 
ma zamiar Wojciecha Dzieduszyckia- 
go powołaó niebawem ma stanowisko 
waż i jazo. Uznał za swoje dwie za 
sady: że na każdem stanowisku nale- 
ży bronió interesów kraju i że 7a- 
wsze i wszędze wyznawać nam trzeba 
program autonomiczny. W kcńou rzekł, 
że jego zdzniem powołanie jego na tę 
godność niema żadnegć znaczenia, sko- 
ro koło ma prezesa w sile wieku, któ- 
ry energiczną dłonią kieruje kołem i 
najwyżej wiceprezes może mu tylko 
pom gad. 

Nastąpiły wybory do komisyi par- 
lamentarnej Koła. Oddano głosów 52 — 
Wojciech hr. Dziednszyck! otrzymał 
51, Leon hr Pinńsk: 53, Włodzi nierz 
Kozłowski Ł2, Dawid Abrakamowicz 
42 głosy. O piąty mandat toczyła się 
zacięta walka między Piętakiem i Ru- 
towskim. Ostatecznie wybrany został 
w ększością jednego głosu dr. Piętak 
na którego padło głosów 28, podozas 
gdy dr. Ratowski otrzymał ich 27. 

Następnie roapoczęła się ogólna 
rozprawa nad programem hr. Thona i 
nad stanowiskiem Koła polskiego, tak 
wobec rządu, jak i wobec stronnic w 
w Izbie. 


Rada państwa 


Telegramy i lelefonematy „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 22 varca. 

W dalssym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia izby posłów po uchwaleniu 
wniosku Steinwendera, aby na następ- 
nem posiedzeniu rozpocząć dysknusyę 
nad oświadczeniem rządu, postępowcy 
1 lndowcy niemieccy postawili wnio- 
sek z oskarzaniem hr. Bądeniego za 
zdradę stanu, nadużycie władzy i 
gwałt publiczny. 

Pp. Verkauf i Jarosiewicz zażądali 
komisyi śledczej do zbadania zajść na 
ostatniej seByi. 

Po wniesieniu jeszcze długiego sze- 
regu wniosków nagłych prezydent na- 
znaczył następne posiedzenie na środę. 


Wiedeń d. 22 marca. 
Kłub ke, Stojałowskiego wybrał go 
prezesem swoim a i Szajera napowrót 
przyjął do swego grona. 
Wiedeń d. 22 marca. 
Klub chrześcijański i s owiański 
wyznaczył Ferjanczycia na jednego z 
wiceprezydentów. 


Głosy prasy: 


*iedeń d. 22 marca. 

Wszystkie pisma omawiają wczo- 
rajsze zajście w Radzie państwa, tu- 
dzież program hr. Thuna. Frendbltt 
pisze, że program ten ofiaruje k: ope- 
racyę wszystkim stronnietwom, które 
chcą nczynić parament zdolnym do 
pracy. Stronnictwa mogą pójść w kie- 
runku wskazanym im przez hr. Thu- 
na, bez obawy zboczenia od swych 
narodowych lub politycznych zasad. 
W oświadczeniach złożonych przez 
przywódeów stronniet « i w protestach 
wczoraj wniesionych nie widzi Frem- 
denbłatt wymachiwania dawną bronią 
obstrukoyjną, lecz tylko obstawanie 
przy prawnem zapatrywaniu niepuzba- 
wionem uzasadnienia. 

Reichswehr pisze, że hr. Thun zło- 
żył dowód, iż zna dokładnie sferę 
praw i obowiązków, w którą dostal 
się przez swój urząd. 

Extrablatt nazywa deklaracyę hr. 
Thuna bez zarzutu (sshr oorrect). 

Österr. Volkszeitung oświadcza, że 
nikt nie wątpi o tem, iż rząd oałkiem 
na seryo pojmuje to, co deklaracya 
wGzorajsza zawiera. 

Większa część dzienników konsta- 
tuje, że grupa Schónerera była wozo- 
raj zupęłnie izolowana i u żadnego 
stronnictwa nie doznała poparcia. 

Deutsche Zeitung, organ narodow- 
ców niemieckich sądzi, że nie uchodzi 
prowaozić obstrukoyi samymi tylko 
obelżywymi wyrazami, że potrzeba 
raz położyć koniec awanturom Schó- 
nererowGów. 


rera jest całkiem widoczne. 


Wiener Tagblatt podnosi, że mowa j odbiorców, trzem abituryentom sako- 
hr. Thuna pozbawiona była wszelkich |ły tkackiej łańcuckiej na sprawienie 
zewnętrznych świecidełek. Odznaczała | własnych krosien tkackich, uczniom 


się ona szlachetnym taktem a zaru-|szkoły kamieniarskiej korzyckiej w 


zem wielkiem ciepłem, 


Telegramy i telefonematy „Gazety Narodowej“. 


Badapeszt d. 22 marca. 
Sejm naznaczył na środę wybór 
deputacyi kwotowej. 
Briix d. 22 marea. 
Przed tutejszym trybunałem kar- 
nym rozpoczęła się dziś rozprawa prze- 
ciw sprawcom antyczeski*h ekscesów, 


jakie miały miejsce w Zateu w dniu| „g 


28 stycznia 1897, 
Algier d. 232 marca, 
Z powodu uwięzienia p. Regisa, 
redaktora pisma 4Antijutf, przyszło tu 


wczoraj do demonstracyj antiżydow- |4% 
skich. Tłnm porozbijał szyby w wie- Pau-00 do 100:70. Banku kraj 


lu magazynach żydowskich. Wojsko 
rozpędziło ekscedentów. O 11 w no- 


Czechach, kursu elektrotechnicznego 
wiedeńskiego, — przemysłu arty- 
styczn'go w wiedeńskiem muzeum 
sztuk i przemysłu i wychowańcowi 
szkoły sukiennioz j rakszawskiej na 
naukę apretury sukna. 


Wdomiości qiełdowe. 


Lwów, dnia 22. marca 1888. 
Akcye ra sztnkę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k 21250 do 21550. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 800-— do 304*—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 878:— do 
388—. Banku kredyt. galie. po 200 sł. w. a 
200*— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
zł. «00-— do 210—. 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
koronowe 96'50 do 97:20. 5%, z 10% 
110:10 do 110:80. 44%, los w 50 lat 
owego 4%!/,%/, los w 
51 lat. 101*— do 101:70. Banku krajowego 4° 
los. w 57 lat. 98: — do 98:70. Towarz. kredyt. gal 
emsk. £9/, (I. emisya; 88:— do 98:70. 40 lo, 


rem. 


cy przywrócono spokój. Aresztowano > A lat. 97:40 do 98'10. 4*/, los. w 56-latach 
pH 0 


18 osċb. 
Berlin d. 22 marca. 
Półurzędowo donoszą, że na urzą- 


97:95. 

Obligi za 100 sł.: Galio. funduszu propinacyj. 
nego 49/, 98:30 do 99:—. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5°% 103735 do —'—: Kom. banku 
krajowego 50, w. a. IL em. 102:50 do ——, 


dzenia w Kiaoczau potrzeba będzie! Pożyczka krajowa 6, w. a. 103— do —— 


kredytu 5 do 6 milonów marek. 

W maju ma s Geestemünde odpły- 
nąć ku bieganowi północnemu wypra- 
wa czysto naukowa. 


Kolenia d. 22 mąrca. 


41/07, 10030 do 1l1—. 4%, obligawye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 9820 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 46— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5'62 do 57%. napo 
leondor 9'48 do 9:55. Półimperyał 9'46 do 9:56. 
Rnbel rosyjski srebrny 1:20:— do 1'25:—. Rubel 
rosyjski papierowy 14720 do 1'28:30. 100 marek 


Wedle Köln. Volks. Ztg., w kołach | niemieckich 58:60 do 59:—. 


wysokich urzędników państwowych 
krąży wiadomość o tajnym okólniku 


Wiedeń dnia 22 marca. Przed sam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 


»|piny 152:60, Kredyty węgierskie 388 50, 


przeznaczonym, dla najwyższych dy- | Anglc-banki 160 26, Unionbanki 30050, 
guitarzy, a zawierającym wskazówkę |losy tureckie 57:60, staatsbany 340 50, 


aby do wszelkich wyższych urzędów 
z samoistną odpowiedzialnością, nie- 
dopuszczać katolików. 
Frankfurt d. 22 marca. 
Frankfurter Zig. 
Nowego Yorku podaje następujące 
słowa Mas Kinleya: Osobiście jestem 
niewzruszenie przekonany o tem, że 
pancernik „Maine* otrzymał cios z 
zewnątrz. 
Paryż d. 23 marca. 
Echo de Paris donosi, że wczoraj 


cuskim ambasadorem hr. Montebello 
oo do koncesyj, które Rosya i Fran- 
cya otrzymać mają w Chinach. Na 
podstawie tej umowy wypracuje mi- 
nister spraw 
taux projekt traktatu, który poda 


sobotę do wiadomości izbie deputowa | owies 7-20 do 


nych. 
Konstantynopol d. 22 marca. 


Komisya ministeryalna postanowiła | 75 


przenieść jedną dewizyę wojsk ture- 
ckich z Tessalii nad granicę bułgar- 


ską, a sułtan zatwierdził to postano- | —-—, spirytus gotowy 


wienie. 
Kair d. 22 marca. 
Ali Digma, brat Osmana Digmy, 
napadł na Gdaramę, nad Atbarą poło- 


żoną w połowie drogi między Kassalą | wiec 0— 
a Berberem, został jednak przez kra- |d 


jowe wojska z Kassali po trzykroć 


zagranioznych Hano- | rzędowej „Gazety 
w |do 11-40, żyto 7:75 do ©*—, jęczmień browarny 


tytoniowe 138:—, kolei Ebenthał 260 —, 
Bank dla krajów koronnych 221'25, bank 
związkowy 272—, Węgierska renta papie- 
rowa 99:50, Kredytowe ziemskie 450'—, 
Kredyty 364 25, Rimamurania 246 25, Ru- 


w telegramie z |bel papierowy 1:27:87. 


Berlin doia 22 marca. Przed sam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 229'10, Staatsbany 145:20, Lombar- 
dy —'—, losy tureckie 11525. 

— Wiedeń d. 22 Marca. (Telegr. 
łza. Nor.) Drisiaj c godź. 2 minut 
56 w zoludnie notowano na giełdzie 
siedeńskiej: kredyty 304 25, wąg. zakiad 
aradytowy 88350  aaglobanki 160—, 


=. 


Z rynków towarowych. 


22 marca. 
lwowskiej”) 


Lwów dnia (Przedruk z u- 


Pszenica 11' -- 
675 do 7:25, jęczmień pestewny 0— do 0—, 
750 rzepak 11 — do 138:—, groch 
7:— do 7-50 wyka 5:50 do 620, nasienie lniane 
—*— do —=, nasienie konoepne — — do —' —, 
bób — do —*—, bobik 6— do 6:50, hreczka 
0 do 850, koniczyna czerwona galic. 38 — do 
45—., szwedzka —'— do ——, biała — — do 
——, anyż —*- do , „ukurudza stara 0 — 
do 0:—, nowa 5'90 do 6'10, chmieł —'— do 

*-, chmiel nowy ua termina od —— de 
17:— du 1825, na termi 
na od 15*— do 16-—, Tymotka 16-— do 22.—-. 
Waranty — — do — —. 


Wiedeń dnia 22 maron. 

Notowano pszenicę ni maj-czerwieo — -- 
do szeniceę ma wiosuę 1196 do 11:97 
żyto na wiosne 88» do 888, owies na maj-czer- 
do 0—, owies na wiosuę 693 
o 695, kakurudza na lipiec-sierp. O° do 0— 
kukurudza na maj-czórwieć 565 d. 566, rkapak 
na Bierp.-wrzes. —'— do —*— Spirytus kontyn= 


pobity. W bitwie tej padło 40 derwi- EE > oai L "ko Zaraz do oddania 1970 


szów. 
Hawanna d. 23 marca. 

Prefekt policyi złożył rządowi ku- 
bańskiemn relacyę o knowaniach ko- 
respondentów dzienników amerykań- 
skich, którzy są właśnie ajentami po- 
wstańców i sprawcami agitacyj w Sta- 
naoh Zjedn. 


Dzial BRUWORGCZHY 
Wiedeń d. 23 marca. 


Frsyjsochaiji do Lwowa. 


Daia 22 marca. 


listel Żoraa. J. ks. Jabłonowska s 
Bursztyna, T. br. Dzieduszycki s Niesłacho- 
wa, A. Gorayski 3 Moderówki, F. Gniewosz 
z Kont, O. Sznell z Firlejówki, Mac Garvey 
z Zagórzan, S. Moysa z Rudnik, J. Debek 
z Borszczowa, M. Komarnicki s Jarosławia, 
W. br. Komorowska z Chorobrowa. 

Hotel Europejski. F. Stanek s Wi- 
szenki, A, Mierzeński s Kól. Polsk., R. 
Pragłowski z Paszowa, M. Malinowski s 
Warszawy, W. Stanek z Genui, A. Kobli- 


Trybunał administracyjny odrzacił|szek z Demni, J. Neufeldd z Wiednia, L. 
zażalenie kolei północnej przeciw wy- Į Szul s Trzebiniec. 


miarowi należytości od nowego kon- 
traktu spółkowego z r. 1886, tudzież 
zażalenie kolei ozerniowieckiej prze- 
ciw wymiarowi należytości od akcyj, 
pryorytetów i kuponów w sumie oko- 
ło miliona zł. W motywach wyroku 
podniósł trył unał, że przedawnienie, 


na które powołuje się kolej, ;eszcze, 


nie nastało 
Przywilej. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red+kcya nie odpowiada). 


Wincenty Bielski 


art. ogrodnik pejzażysta 


Ministerstwo han- wykształcony za granicą (Niemczech, Fran: 


dlu ndzieliło Franciszkowi Lewińskie- cyi ı Belgii), dyplomowany w L'E'ole Natio- 
mu z Leżajska wyłącznego przywileju nal d'Horticulture w Wersalu (Paryż) przyj- 


od 8 kwietnia 1896. 


muje wszelkie zamówienia w zakres ogro- 


— Z komisyi przemysłowej kra- dnictwa wchodzące jakoto: urządzenie par- 
owej. Na ostatniem jej posiedzenin ków fraucoskich i angielskich, parterów 


stającej wystawy wyrobów stolarskich 


Neue fr. Presse widzi główny cel|4 800 zł. i czterem przedsiębiorstwom 
programv bhr. Thuna w tych ustępach, | przemysłowym w j 
w których on rzekł o prawidłowym |43 5000 zł. Dalej uchwalono z kwotą 
biegu ustawodawstwa i przywróceniu | 10.000 zł. 


ogólnej kwocie 


wziąć udział w kapitale 


normalnych stosunków parlamentar |akcyjnym założonego we Lwovie I 

nych i złagodzenin kontrastów naro- | galicyjskiego towarzystwa akcyjnego 
dowych oczekuje atoli bliższych |dla przemysłu chemicznego. Przyjęto 
wyjaśnień w tym kierunku. Jako cha- |nowy statut normalny dla szkół prze- 
rakterystyczne znamię programowej |mysłowych uzupełniających. Postano: 

deklaracyi hr. Thrna, upatruje ten|wiono począwszy od połowy b roku 
dziennik jego wzmiankę o powadze|urządzić w Rawie Ruskiej kurs pra- 
państwa Także słowa „na drodze - on- |ktyczny wyrobu na: zynia kamiennego 
stytnoyjnej* użyte zostały niezawo-|na czas dwuletni, w Krakowie w je- 
dnie po głębokim namyśle. Ponieważ |sieni drngi w b r. kurs majsterski 
słowa te zawierają pewne uspokoje-|szewski i przyznano zasiłki towarzy- 
nie, przeto już z tego względu należy |stwu powrożniczemu radymieńskiemu 
zaczekać na praktyczne postęjowanie|na częściowe pokrycie kosztów obja-. 
rządu. gdu instruktora w celu pozyskiwania 


Deutsches Volksblatt pisze, że obelgi, e» udzielió towarzystwu po- kwiatowych, sadów. zakładów warzywnych, 
jakie woz>raj Schónererowcy miotali| wroźniczemu radymieńskiemu i lu- cieplarń, oranżeryi jak również stały nadzór 
na prezydenta dr. Fuchsa, nie dadzą |sarskiemu świątnickiemu po 3.000 zł. nad ogrodami wszelkiego rodzaju. Adres ul 
się usprawiedliwić nawet najzacięt- | pożyczki, towarzystwu tkackiemu kor- Zielona 3 I p. 
szym antagonizmem politycznym Od-|czyńskiemu im. św. Sylwestra 4.000 
osobnienie trabantów Wolfa i Schóne- | zł., towarzystwu krakowskiemu mou- 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju francuskiego 


pod firmą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Kora inieka l. 8. 


Wasalkia :lecenta sałatwia jak najpunktualniej. 
Prsy samótwi niach s protincyi uprassa się o przysła- 


nis dobrze cełącego stamika, ACRE przodu spodn 
t objętość w kłąbach. — Dla dzieci: wiek, objęto 
w paste i piersiach, długość od wasycia kołniersa przodan.. 


Na żądanie próbki mateary] kałdego Besoan — iranca. 


4 


W dniu 4. kwietnia b. r. wyjdzie 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułam : 


Fachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów 
odnośnie do keżdego przykazania z ozna- 
ozeniemi ciężkości zóżnych win, — przez 


ks. Colomb'a. 


Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. rrof. dr. Czasław Wądolny. 
Cena w sprawie eleganckiej miękkiej 50 ot 
a z p''esyłką o 15 et, więcej. Nadsyłajacy 
te kw.'a do Kalęgarni katolickiej Dr. Wła- 
dysława Miłkowskiege w Krakowie otrzy- 
10a dziełko zaraz po wyjś.iu. 


DYTOSNE OGŁ>SZENIA 


po 1 ct, cd wyrazu, 


Y:ASZYNKI uniwersalne do tarcia mi- 
„M6 umdałów. bnłek, cukru itp, go zł. 170, 
Mąszyvki amerykańskie do siekania mięsa 
po str. 3—. Sita włosienne po złr. I=, 
1320, I'60 i 15%, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plae Ka- 
pitulry : (naprzeciw katedry) 


ERAZ najiepsza pora do przeratłania 

wa eraców, co kosztuje tylka 2 złr, (za 
3 poiuseni; w <peuraleej pracowni ma- 
tera, i kołder Józeta Schustera, Lwów, 
Kopen h- 5. Drelichy na pokrycia począ- 
wszy cd EO t. za metr. 

| z a iz 


Ar 


p ZA RUTYNOWANEGO ;oszu 
tuje kareels ya adwokatów Dr. W. 
Haiii ua i Dr. Vogla, ul. Kopernika 7, 
L. wyr 

O O O O EGO 
at TSZKAFIA większe do wynajęcia 


E Sy sruska 44 i Kraszewski.go 7. 
p | S S 
160 TUTEK  nisklejonych i klejo- 
j nych po ełr. 1 i wyżej pol ca fa- 
byka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 

ROU seuk, poczta francs. 

O A 
1 gpg na konie, własnej roboty, z ow- 
AULE czej wełny, duże, ładna, w pasy 
caorne % pasowem luh z żółtem , po złr. 

/ uk». Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


fystenełą kreacziego Palstwa 
Śliwowicę 


risida także w skrzynkach posztowzch 
po * but:lhi franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


Mam za zezyt donieść, iż moją 
Fabrykę nawozów sztucznych 
przez parę lat wydzierżawieną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po 
prariową oraz newymi przyrządami uzu- 
pe'riorą, prowadzić będę pod firmą: 
Bt. Ostaszewski i Sp. 


Ame:ykańska parowa kośćiarnia 
w Xllmkówee, poczta i stacya Rymanów, 


WINA 


naturalne Viliańskie i Sikloskie 


aF własnej uprawy. ŒR 


AK wina . . * . s’ od złr. 18—30 
Wwimałinłe 5. . Foe 4 p n 20—20 
RBiesliny riMiańsse . . . „ A 30-60 
Ure che wi:o villańskie. „p „ 24—6u 


za 160 litrów w beczkach, od 50 litrów 

poc awszy. Betzki przyjmuję po cenie za- 

liczonej, jeśli je cdbiorę franco. Cenniki 
i probki rozsyłam na Żawania. 


Jcsef Phtzak & Sohn, 


pioduke a i skład win w Siklos (voładn 
Węgry, stacya kolei Vokany). 
Gtrutnych agentów do rvzprze iaży poszt 
kuje: 


PE E. Fa 
. ę $ TA 

zyrycowanie kiatico 4 

GRIMALLT i Ko, w Paryżu _ 

Skuteczność niezawod- | 
na w leczeniu ryełacqeki 
į bez utrudzenia żołądka, | 
- a? btóre zawsze pociąga zağ 
t soba użycie kapsułek z 
j; À kubebą w płynie. 
į 4 4 w Paryżu, 8, ulica Vivienne, 
FE * 1 v glownych aptekach. 
A S ne a 
_ We Lwowie w aptekach pp Mikolasza. 
Wewiúrakiego, Rucke=ra,  Sklepińskiego, 
Elubara, Brisera i irayżanowskiego. 


s = 
< 


LEA | 


W państwie Krasiczyńskim 


do sydzierżzwięnia flwark 


300 morg.. 9 klm. ad miasta Prze- 
myśla oddalony, z dniem 1 lipca 
b.r. Bliższych szczegółów udzieli 
refłektantom 2614 

Zarząd dóbr w Krasiczynie. 


Do sprzedania 
roalnaść 


dwupiątrowa, z ogrodem, blisko 
śródaośria położona, cbciążona 
40 pożyczką Banku kraj. Potrze- 
bny kapitał do 30.000 złr. przy- 
noszący przeszło 89/,. 
Bliż:zych wyjaśnień udziela kan. 
celarya adwokatów Dr. W. Bała- 
bara i Dr. A. Vogla we Lwowie 
ul. Korernika 7. 
Pośrednictwo wykluczone. 


Amatorskie przedgta wile 00 


wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osób występujących. Jako iryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmu ę się od 
nośnych zamówień tax w miejseu, jak i 
na prowincyi ; dostarezam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa- 
nia Leichnera frarcuskie i angielskie. 

Przyjuiuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i pernkarz 
Lwów, plac Maryack. 


deneyine z sidokani 


uprzejmie prosimy, aby zechcieli nadesłaćj WEZ. 


swój dokładny adres pod: „Ansiohtskar- 
ten“, Haasensteln % Vogler, W'en, l, a 
otrzymają odwrotną pocztą dokładny pro- 
spekt li tylko za zwrotem marki na od- 
powiedź — t serye oł 50 de 100 sztuk 
bardzo interesujących kart] z widokami i 
dowolnym adresem, wyłącznie za zwrotem 
rzeczywistych kosztów, 2621 


Sacharynowa Tabletki francuskie Nr. 9 
1 sztuka zastępuje 9 dkgr. Cukru (2000 
sztuk na 1 klz.) za 1 kilo złr. 17. Sacha- 
rynowe Tabletki biz konkurencyi Nr. 0 
1 sztuka zastępuja 9 dkgr. cukru (200- 


, . j 
Dbierających karty koraspon-p Przestroga"! 
że ja tylko jesten wyłącznym 

właścicielem e. k. gustr. i kró:. 
patenta na Podwójny 
Krzyż Volty, a wszystkie in 
ne są tylko bezwartościowem 

naśladow nici wem. 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 23. Marca 1898. Nr. Sz. 
0bjaóni am) z apa 
niniejszem, 


Materye z surowego jedwabiu 


od 8 zł. do 30 zł. na eałą suknię, jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabne 
materye z gwar'ncyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla prywat. 


| BITTNERA 
, | CONIFEREN SPRIT 


— r Z 


2352 


orzeźwia orzmna oddechowe. 
a BH | . o: p . z 
a e O i Ostrzega się przed falsyfikatami i naśladownictwem. Żądać za- 
asen A i w:ze z marką ochronną | 

jeno dp Ja aptekarza BITTNER ' w Reichonau N. Austr. 


© 1 fiaszka 50 et, 6 fi:szek złr. *—, Rozpylacz złr, 1-80. 
Skł.d we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


| | A 3 A i 5 à nych, pe cenach rzeczywiście fabrycznych oclone i opłacone do domu „Ayo 

IE | ni: posnno brazoweć gdzie są chorzy i w pokojach dziec: Boa | MAJ ERE 5 
AO ola orakaa Sdiloch Adolf Grieder & Cie, kgl. Hof, Zürich (Schweiz). 
an 47 d s 5 - 30 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


o. p. Zassów, poleca do kultur wiosennych 50,000.000 sadzoneść 
leśnych, 500.000 drzew parkowych i krzewów w 200 różnych ga= 
tunkach, tudzież następujące nasiona leśne, przez kraj. stacyę do 
świadczalną w Dablanach badane. Cena za 1 funt = 50 dkg.: Jodła 
40: limba 30, modrzew 1'40, sosna posp. 1'80, czarna 1:80, amery- 
kańska 2'80, świerk 1:60, akacya 30, brzoza 25; dąb 8, głóg 15, głóg 


Globusowy wyciąg do czyszczenia 


jeat 2534 


tuk na 1 klg. 1 klg. złr. 1410 3 r i 
RE zobowi i wy DE JO najlepszym z wszystkich środ- 
TOMASZ HOLLA = En ków do czyszczenia 
O ORC EZ CON RE mdłe toja a 
yk, nie psuje metalu, 


nie smaruje jak pomada do czyszczenia. 


Wedle orzeczenia 3 sądownie zaprzysiężonych 
chemików jest i 


stare i nowr opize- 


K R ka a 

© daje ne:taulej 

FZ Wolne 
WŁEŃ 

A ' 


Salzthorgunae M 


s A 
e 
YJ i "HH 
AÉ Í : 

an BB 
B" > 


Zawsze 


i wiecznie będzie Faith'a ararvdziwy 
4 Podwójny krzyż Volty albo Pod- 
wójny zegar Volty pole'any jako śro- 
ilek czyszczący krew, Jego nadzwyczajne 
skutki są sławne w całym świecie, Uzna 
ny jako znakomity środek przeciw gich- 
cie , szkrofułom, plamom, ehoroboem 
skórnym, reumatyzmowi, newralgii, 
katarom , osłabieniu nerwów, bezsen- 
ności, zimnych rękneh i nogach, hipo- 
chondryl, astmie, bladaczce cierpienin 
Żoładka, szamu w uszach, bolum głowy 
i zębów itd. Leczy wtedy, gdy już nie 
nie pomaga, bo silny ele: tro-galwani- 
czny prad 


ZAWSZE 


| 

| niszezy zarodek wszelkiej słabości. Tysią- 
ce wykazów z Lowodu dobrego skutku 
przez użycie F'ełth'a Podwójnsgo 
krzyża Wolty albo Podwójnego ze- 
gara Volty, po bezskutecznam poprze- 
„dniem używaniu wszelkich innych środków 


Feliha prawdziwy 


4 


niezrównany 


Surowy materyał z własne 
kopalni J Puszki po 5, 8 I [5 ot. i 


z parową płukarnią. Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami. 


Fritz Schulz jun. w Lipsku 


Najlepsze hygieniczne 


Paryskie gumowe wyroby | 


poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 
Fabryka gumowych wyrobów 


J. N. SCELMEEITDI.EiR 


G.ik, nadwor: ny dostawca 2186 


wien, VII., Śtifteasse Nr. 19. 


Cenniki bezpłatnie. — Wysyłka pod dyskrecyą. 
Z ZU BOZE REZ: 


Kapiele Adelholzen p 


Najnowszy burdzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez le- 
karzy n jlepi*j polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach. J.e An- 
genfeld, c. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, [X, Tiirkenstrasse 4. 


aF Przewyłorne w smaku i zapacha $a 


HERBATY CHIŃSKIE 


Y kilo 


-= 


a mianowicie: 
Nr.0. Assam-Pecco Mandarin, aro- 
matyczna, najprzedn. mię- 


szanka silnie naciągająca . zł, 5—, 3 
„1. Taszu, perła Chin żótłokw. ' Podwójny krzyż Volty i 
aromatyczna t a n 440 ! ” 
a 2%.  Juntojczan-Pecha, białokwiat. l podw ójuy zegar Volty ł da. n 
p, promatyczna k | „ &— ek. ansir. i król. węg. patentem w Niem- | W Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium - Salzburg 
. Nandzyn, czarna. Pierwsz ot 3 prawnie z j TE. $ -y : , 
n Sr at Saou Z SC m zka e., altczh w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. Po- 
silnie naciągająca |. : » 320 potrójnie dzisła. Za nadesłani m zły wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu. 
„ 4. Souchong czarna bd. dobra 1:50 (w markach listow.) franco i wolne 


Bezpośrednio koło lasu położone. 


z przyj. zap. mało. narkot. „ 2" 


od cla. Za zaliczką o 20 et. więcej Pra- 
„ 41/,.S0uchorg arom. a mało nark. j A E ANE 


wdziwy dostać można u właści::iela patentu 


zbiór wiosenny 8 2 Ta r < ŚR : Wszystkie rodzaje kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi z dosko- 
|» 5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2—, Sie fr ed Feith nałemi ióżkami. Pension od marek 3:50. Czyste wina Lokarz kąpielowy : Dr. 
„6. Proszek herb. Wysiewki z h. „ 150 g i Llegl lekarz pułkowy. Bliższe wiadomości przez prospekty. 


"7. Okruchy herbae. z najl. herb. „ 170 nę" 
Po podła eT ,Berlin, Klopstockstrasse 2l. 


St. MAREIEWICZA, 
| własnego 


xe Lwowie, w Rynku l. 42- RA | | 
WY NA chowu 


| Suche zielone jarzyny | łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 


'zielopa fasolka, (groszek cukrowy, Szpinak , litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ezer- 
| wą ra ka, [8 aE wiae Sny, iwone po 26 ct. Benedykt Herti, właściciel 
Suszone owoce. 


i dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Morels, brzoskwinie, gruszki itd. na kom- ' 
poty i co legumin znakomite, i 
alk A a a aa kij 
ngleiskie pasztety mięsne I rybne. ; a. , 
jako oia dla turystów i mysliwych. Pe 3 my ile utei 
Konserwy m°ẹsne i do zup. 3 

A tykuły spożywcze dla dzieci, chorych i 
rekonwalescentów, ; 


J. Schęinbergera Wdowa i Syn, Wiedeń. 


Składy : Vil, Mariahilferstrasse 40 jl, 

Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : VIl.,, 

Mariahiiferstrasse 40. i Prawdziwe w paczkach po 20 ct. 

Proszę zużądać cennika. sprzedają: we Lwowie O. T. Winekle- 

Odpowiedzialni ol rzedawey wszędzie p0-;qra Syn, J. Beiser apt. i Z. Rucker 

szukiwani. japt, w Stanisławowie Dr. A. Beil, 

w Kołomyi E. Stevzel ap., w Kamionce 

Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 

apt., w Bóbrce Zyg. Gogels, w Siryju 
J. Aichmiiller «pt, 


SMG Otwarcie 1. maja. Taz 
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Wilh. Mayr, właściciel. 


L. 15.702. 


Ogloszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1898/9 nadanych zo- 
stanie siedm miejsc funduszowych w ce.ik. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazwą „Oeśarza Francisz 
ka Józefa I. jubileuszowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Qa- 
zecie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła- 


2628 


mają wypróbowane 


Kaisara tarmelki mięto 6 


na brak ape'yta, ból żołąd- 
ka A nien! un yno SE: Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 


wego upływa z dniem 30. kwietnia 1898. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks, Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 12. marca 1898. G'rott. 


S 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
svek, fasola, szoaragi, grzybki, pieczarki, 
owoce, Sok itp.) które zyskały W r. 1897 
| srebrny i 2 złote medale są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
wie i na prowineyi. 

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych; dywanowe, gruntowe, Wazo- 
nowe pnące, ja'zynowe, szparagowa, kon- 
walie, truskawki; kwiuty letnie: palmy, 
azulee, kamelie, rhododendran , groch cu- 
krowy, fasola; dizewka i kszewy owoco- 
te: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 160 sztuk 30 do 85 złr. Róże po 
najtańszych cena-h. 


i 
BE AE A. a 1 


uthnera 


sla wne 2545 


M 


monogyna 30, grab 30, jawor 35, jasion 15, klon 26, olcha czarna 
40, wiąz 40, żarnowieo 40. Przy 


$ 
globusowy wyciag do czyszczenia - 


pod względem swych znakomitych zalet p 


4 znakomite w smak 


Ą Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczam. 
7ROPOWACZEO Z PWZ LTE UE ERA KE) GC TKT EARE 2 + 


aa e i 


dów naukowych wyższych i średnich. I 


XEXE XAA XBX 


odbiorze 50 kig. z jednego gatun= 
ku 50, a przy 100 klg. 10°% rabat, 1.000 klg. żołędzi 125 złr. 
Ilustrowane cenniki na żądanie opłatnie. 


FRYDERYK SCHUBUTE 


Kwów, Rynek 1. 45 — poleca najtaniej 


Woreczki netto 43/4 kl. 1/4 kl, 


Ceylon dobra Nr. 4 zł. 950 zł. 1*— 

„ gruba „3 » 9:80 „ 1:04 

„ przednia „ 2 „ 1026 „ 1:08 
„  najprzedn. „ 1 „ 10:64 „112 E 

0 n _parłowa - « « « «; „, 10:26 „ 1-08 
Złota Jawa assan „ 1026 - 108 $ 


Mocea Arabska , . . .« „ „ 1026 „n 108 E 


WIR ~- LJ + 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


E $ złe. 3'10 z dobrej r A 
Sztuka długości 3,10 mir., do- Jk HEC prawdziwej I 
stateczna na całe ubranie mę- e 2 ile? welny d 

. . zir, 10'50 z najlepszej 

a Migrnynw | owczej fE 

Sztuka na czarne salonowe ubranie 10— złr. Miterye ne zarzutki od złr. 
325 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6 - i 9:95; | 

Peruvlenne i Dosklngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewloty, jakoteż mą- 4 
torye na uniformy dla straży skar owej i żandarmów etc. ete. rozsyła po ee- | 
nach fabrycznych, znany jiko rzegolny Fabryczny sktad sukna | 


Em ie :e1l-_ aAmhof in Brünn. 


Próbki gratis i franco. Pod gwarineyą ie same gatunki. -- Przestroga ! Szano- 
wna Publiczność powinna sz'zegól i» na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel puśredni. 
Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznycy cenach. 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśi trójką na butelka jest zamsnięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarbym, na żółtym papierze. 


Dotai nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


n *. $ a 2 APE zę | sd 
616. TRAN Z WĄTROBY 
AZ 2 8 
š g „af © 2214 prz8z 

JAŁ o 4 g W:lhelna Maagera, w Wiedniu. 

AL Przez pi.rwsze znakomitości medyczne zbadany 


i z powodu wielkiej strawności przedewszysłkiera 
Gz 8ciom za!ecany we wszystkich tych wypadkach, 
w kt'rych wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
całego organizmu, a zwłasneza w chorobueh 
piersi i pluc, dla poprawienia soków, oezyszcze= 
nia krwi itp. — Fluszka 1 złr. w moim składzie 
iabrycznym : Wien, IIL/3, Heumarkt Nr. 3, tu 
dziaż do n.bycia we wszystkich aptekach I han- 
dlach korzennych monarchii anstro-węgierskiej. 
We Lwowie: u pp. P. Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Haya aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hibnera, kupców. — Główny skład dl» Austryi 
W. Maager, [IL/3, Hennarkt 3. 
Naślalo vnis wo będzie sadowni» ścigane, 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


Kartofle nasienne : Reichskanzler. Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, I kig. złr. 280, 
10 klo 25 złr. i dużo innyc» nowych ga- 
tunków. Owies i jęczmień po cenach tar- 
kowyrh. 

f Flance kalafiorów do inspektów, kopa 
złr. 

Proszę zażądać cenników. 


Fubryśa tonsetwów i ogród handilin y 
w Lubyczy królewskiej 


im pierwsześo 
jakotez letni 


potrzebu więź? 
ego, jak PADA mi wystąpił. 
Odległość: Rzędami,z odstępami 


25 ctm, 


M AE KRUNE JĘ kanren winny 
w pakietach zamkniętych, urzędownie strzeżonych , zao- oraz 


patrzonych sądownie upoważnioną 


marką ochronna „Niedźwsiedź” 


oddane są w komis wszystkim większym handłom towa- 
rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyi. 

W każdej miejscowości znajduje się w sklepie, któremu sprze- 

daż nasion została oddaną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 

używanych nasion. Jako świeże i pra dziwe nasiona Edmunda 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 


Mautbnera, Budapeszt, nl. Andrassego 1. 23, należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zawknięre, zaopatrzone 
ma ką ochronną „Niedźwiedź z roku 1898 1 z nazwiskiem 
Manthvera. Przyjmuję zgłoszenia na składy komisewe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma. 

. Naśladownictwo _astrzeżone. 


Grunt: Jaki kolwiek, 


pocztą telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec). 


de zbliżające się Święta! 


WB E ZP M ao Ó 0 O 0 kW a LIE / 


a ; Lo) ROEE MR O A . 
Do zapuszczania jaa paw a w uw aa Ea UW UE WWW RA UW U WM ZA M M ZM esa” 
~ . 
podłóg i posadzek | „* | n | Tylko prawdziwe a 
a . : ` s AFA A 
parkietowych ` ag tat AOE * jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- m. 
Lakier plenon nureztynowy nFritzego“ z” a EEEE 7 i drukowany jest orzeł i frma A Mol. 8, 
nadzwyczaj trwały. 4 „dE > 3 p » ; 
Glazurę bursztynową „Marza“ bardzo | s8 Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho śm 
Mai ae m „aeiMeN a robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstraksyi. „a 
z 3086 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TB B 
8 ~ 
Vik NA NBA Rzek 6 ad 4% fiona zazizczętowanego oryginalnego ondatkr. 1 złr. waluty austr. za! 
ania. 2 a 
Anadis do froterowania patent Fara- A 7 TEETFK zi pi O > da 
nowskiego. , ? ; 
Szczotki do froterowania z ciężarem i ga Wo d ka. fran G U S ka | S 0 | AE mj 
zwykłe. i kaczy %1 
Sukno do froterowania. Ma AREST a la i Ea PET TA 
Maieni i Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 
R .| WE do czyszczenia | a Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczegó!nie jake środek uśmierzający an: 
Wszelkie Inne artykuły do potrzeb do- lg do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom prana skutkiem zaziętienia, azisła wzmacniająco „(If 
mowych © na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. dy | 
polecają najtaniej „m Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. an 
a a u % a 
Friedrich l Beacock u W- Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać reparatów MOLLA : te tylko przyj= fa 
Lwów, ul. Hetmańska 4 ag Mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1874 M. 
obok cukierni W-go P. Grossa. aa SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiter apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. Ra 
| ON_NWJIENM KKA MAANAM ANA MAMA U EW U U JH U M M_M_M | 


|Fzraie”a p uu Bu BE u m BEBEZBEEHEKHEKEEKUEKOKUREKMUBEKEALG m 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki. 


TWEXEXEXEX 


żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytueyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
eznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


XEXXEXEXE X XX AX BX X 


Ogloszenia 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. sałałwia 

szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rudelfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych 4 gu- 
stownych ogłoszeń, jakoteż taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I, Seilerstätte 2, 
Praga, Graben 14. 
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt u. M., Hamburg , Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


Z drukarui i litografa Pi) ra i Spółki, 


